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Przedpłata 
na „Głos Narodu* wynosi 
na prewiacji: miesięcznie 
kor. 2770. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 12—,; 


Nmer pojedynczy w miejsca 
10 h. na prowincji 12 h. 
Każda zmiana adresu 403. 
Numer niedzielny ilustro- 
wany 14 hal. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włedzimierz Stryokarski w biurze imseratowem „Głosu Narodu“ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7. 
Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 19 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 
: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 


nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławin). — M. Opelik, R. Mosze, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rne de Varenne 38. 


Nr. 158. 
WOJNA. 


Linja bojowa armji rosyjskiej. 

GHówne masy wojsk Kuropatkina sẹ rossta- 
wione wzdłuż linji kolejowej począwszy od Liao- 
jang, gdzie stoi „gros* armji, bo około 100.000 
żołnierza. Front ten ciągnie się na przestrzeni 
100 kilometrów przes Haiczeng po Taszyciao, 
miasta o kilkadziesiąt kilometrów na północ do 
Kaiping położonego. miejscowości, tyle razy w 
oatatnich dniach wspominanej w telegramach z 
powodu wyprawy jenerała Stackelberga na tyły 
armji jenerała Oku, mającej oblegać Port Artura. 

Front głównych sił, naegromadsonych w Liao- 
jang jest skierowany ku poładniowemu wacho- 
dowi w stronę przełęczy gór Motieu, przez któ- 
re prowadzą drogi z Takuszan nad zatoką Ko- 
reańską i z nad Jalu przez Fengwangczeng, w ró- 
wninę rzeki Liaoho. 


Wartość strategiczna pozycyj rosyjskich. 

Koncentracja wojsk rosyjskieh matę wadę, że 
lewe ich skrzydło można obejść. W razie, jeżeli 
Karoki pchnie snaczniejsse siły na Mukden, to 
edetnie armji rosyjskiej połączenie z północą. 
Wprawdzie rozporządsa Kuropatkin koleją, ale 
ta jest jednotorowa, nie będzie więc mogła prze- 
minąć w danym wypadku większych sił na pół- 
noe w kierunku Mukdenu i Charbinu, aby uni- 
knąć otoczenia. 

Położenie Kuropatżina jest podobnem do te- 
go, w jakim był Benedek w r. 1866, który za- 
? powre dlatego został pobity, ponieweż nie znał 
roskładu wojsk pruskich wkraczających do Czech 
j nie próbował na każdy korpus osobno uderzyć. 
Otóż Kuropatkin mógłby — gdyby miał więk- 
szą swobodę ruchów — ruszyć całą siłą albo na 
armję jenerala Kuroki, której główny satab stoi 
w Fengwangczeng, albo przeciwko trzeciej ar- 
wji japońskiej, która służy za łącznik pomiędzy 
jenerałami Kurokim i Oku, albo wreszcie prze- 
miwko korpusowi jenerału Oku na półwyspie 
Kwantung. Ale do podobnie śmiałego i niebez- 
piecznego działania, jest prawdopodobnie Kuro- 
patkin za słaby; pozycja jego stałaby się je- 
sucze gorsza, jeżeli prawdą jest, że otrzymał 
manowczy rozkaz od eara rnszenia z 45.000 kor- 
pasem na odsiecz Portowi Artura. Cały dotych- 
esasowy plan Kuropatkina, polegzjąsy na kon- 
seniracji, t. j. nagromadzeniu przeważających 
sił, z któremi w odpowiedniej chwili wydałby 
walng i rezstrzygającą bitwę, musiałby pójść w 
niwece. 

W rasie klęski groaiłaby mu już nie Sado- 
wa, ale drugi Sedan. Na łewem skrzydie miałby 
Easg armję japońską pod Kurokim, dalej na po- 
ładnie III-cią armję jenerała Nodzu, stojącą w 
okolicach Takuszan i Pitsewo, a jeszcze dalej 
części II giej armji jenerała Oku. Na prawem 
skrsydle miałby morze, które jest zupełnie w 
ręku Japończyków. Rosjanie wskutek układu te- 
reun oraz rozkładn sił własnych i nieprzyjaciel- 
skich, muszą się trzymać zachodniej eręści pół- 
Wyspa, podczas gdy Japończycy lądują wszyst- 
kie swoje siły i gromadzą je na wybrzeżu wseho- 
dniem. Ale zachodzi ta zasadnicza różnica mię. 
dsy jednymi e dragimi, że podczas gdy Rosjanie 
zą skazani wyłącznie na operacje na lądzie, Ja- 
pończycy mogą, jeśli nie na wybrzeżu zacho- 
dniem półwyspu Lisotung, to wyżej na północ 
pod Niuczwang wysadzić na ląd swoje wojska— 
np. 5-tą i 1l-tą dywizję, które płyną właśnie 
ma plac boju, a wówozas i od tej, jedynie jess- 
cze wolnej strony, otossyć Rosjan i odciąć ich 
Gd podstawy operacyjnej: — Liaojang - Mukden- 
Għarbin. 

Skąd pewstają zwłeki w operacjach japośskich. 

Zaw:s6, kiedy telegramy doniosą o lądowa- 
niach świeżych Sił japońskich, następuje przerwa 
w działania. Na następne wypadki wojenne trze- 
ba czekać kilka tygodni. Powód jest bardzo pre- 
sty i leży w tem, że do wymarszn wojska mu- 
Szą być poczymone odpowiednie przygotowania, 
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| Przed frontem armji japońskich rosciąga się dzi- 
ka kraina górzyste, rrzecięta niewielu drogami, 
a te, które są, snajdują się w tak złym stanie, 
że przejazd przez nie natrafia na jak największe 
trudności. Furgony armj! europejskich muszą ta- 
taj zastępować dwukołowe wózki, zwierzęta ju- 
cene i kulisy; ma satem jeneralny sztab japoń- 
ski, który w każdy szczegół wchodzi i o każdym 
pamięta, mozolne sadanie do spełnienia. Trzeba 
w już obsadzonych przestrzeniach naprawiać dro- 
gi i budować nowe, a na wypadek odwrotu za- 
kładać obwarowania i sypać szańce na ważnych 
przesmykach i punktach węzłowych dróg. 

Linje etapów, po których się poruszają milami 
dłngie karawany s zapasami dla wojska, muszą mieć 
zabespieczone stacje, któreby się mogły oprzeć 
napadom Kozaków. Umaeniają więc Japończycy 
stare chińskie mury, którymi każdą miejsoowość 
jest otoczona, i osłaniają się w ten sposób prse- 
ciw luźnym watahom kozackim, nie posiadającym 
dział, któreby mogły rozbić mary. 

Wszystko to wymaga nietylko bardzo wiele 
pracy, ale pochłania także mnóstwo czasu, nie 
też dziwnego, że rachy wojsk japońskich są bar- 
dzo powolne, a koncentracja wzdłuż frontu ule- 
ga zwłoce. Wkońcu dodać trzeba, że wkrótce 
rozpoczyna się w Mandżurji pora deszczowa, 
która zmienia drogi tamtejsze w grząskie, głębo- 
kie rzeki błota. Pochód artylerji i pociągów 
wojskowych jest prawie niemożliwy, a nawet 
jasda trafia na niepruezwyciężona przeszkody. 
Znawcy tamtejszych stosunków utrzymują, że je 
żeli deszcze zaskoczą Japończyków, zanim sbio- 
rą omi siły wystarczające do saczepnej akcji 
przeciwko Kuropatkinowi, wszelkie operacje wo- 
jenne będą odłożone do końca lipea. 

Polacy w Maadżurji. 

Z teatru wojny (s Laojang) pisze specjalny 
korespondent warszawskiego „Słowa*: 

Naczelnikiem oddziała służby drogowej na 
całej linji południowej (od Charbinu do Portu Ar- 
tura i Dalnego) jest inż. Adam Szydłowski, po- 
siadający swoje biura w Laojang. d 

Naczelnikiem działu służby drogowej w 
tymże Laojang jest inż. Kazimierz Karpowicz, 
zaś jego pomocnikiem p. Janicki. Naczelnikiem 
dystansu drogi w Mukdenie jest p. Stanisław 
Czyżewski, naczelnikiem ucząstku służby drogo- 
wej w Deszłozao jest! inż. Ludwik Osajkowski. 

Naczelnikiem detału służby trakcji w Liao- 
jang jest inż. Doboszyński. 

Sekretarsem oddziału służby drogowej w Liao- 
jang jest p. Witold Danielewicz, głównym raeh- 
mistrzem p. Karpowiez, zaś p. Bar jest kontro- 
lerem rachunkowości sinżby rucka. 

Nacselnikiem specjalnego pociągu wodza ar- 
rh jenerała Kuropatkina, jest p. Ludwik Ra- 
Wan. 

Wymienism tu tyłko tych Polaków na dale- 
kim Wschodzie, którzy zajmują stanowiska wyż- 
sze. Poza nimi stoli, na linji objętej dziś akcją 
wojenna, poznsję dużo Polsków w charakterze 
naczelników stacyj, techników. buchalterów, tele- 
grafistów, majstrów drogowych, maszynistów, ślu- 
sarzy i kantorzystów. 
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_Polityka na kresach poludniowych, 


„Slcyerec*. — Dlaczego iz fermacje tego dwiennika 
mają wsrtcńć? — Delegat włuski Manrorer prosi o 
mniweraytrt worki w Tyjeście — Osas odmawia. — 
Jab tę scene zrzedstew a „P,ceło* tryjeBteński. — 
List ctwaity delegata Ba'tolegc. — Abrtyzencja de 
legatów włoskich, — Oisja zibi czna vłoska w An- 
Birji jest niesadowcloka 2 awieb pizedsiawiciej. — 
Sojusz włcsko-słowisński w Redno zatste a. — Wio- 
Bi go zawarli ra pcdrtewie wskazówek s Krymu. — 
Poltykom ruymebim salky ne abasytowaziu Słowian 
połvdniewych — Eierowricy Austrji nie widzą o- 
wego zwiitu w tektyce vłekiej. — Żywy mur sło- 
wiaźski stizegłky zajlepiej Amirji oå połndnia. 


Nasz korespondent wiedeński (lm) pisze: 


Dstennik słoweńsko - katolicki w Lublanie 
„Slovenec“ jest organem znanego posła dra Su- 
sterssioa. Ów polityk energiczny, rachliwy, dbe, 
by jego dziennik miewał informacje sawsze s 
pierwszej ręki. Podczas sesji parlamentarnej sam 
telefonuje i pisze korespondencje. Obecnie jest 
eałonkiem delegacji w Budapeszcie. Dlatego też 
wiadomości, tyczących sesji delegacyjnej, poda- 
wanych przez „Slovenca“, nie należy lekcewa- 
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Według owego dziennika podesss „cerele'a* 
na samku Budzińskim poseł włoski Mauroner 
miał rzec do cesarza : 

— Najjaśniejssy Panie! naszem pragnieniem 
jesi założenie uniwersytetu włoskiego w Tryje- 
cie. 

— Uniwersytetu w Tryjeście — miał odpo- 
wiedzieć monarcha — w każdym razie Włosi nie 
dostaną. 

Owe słowa monarsze miały skłonić Włochów 
do nie brania udziału w obradach delegacyjnych. 

Rzecz znamienna, że tej informacji „Śloven- 
ca“ gazety austro-włoskie nie przeczą W zasa- 
dzie, ieez prostują jedynie formę odpowiedzi mo- 
narszej. „Piecolo* tryjesteński, największy dzien- 
nik włoski w Austrji, posiadający wyborną służbę 
informaeyjną, rasiągnąwszy języka u delegatów 
włoskich, pisze, że cesarz na prośbę delegata 
włoskiego Mauronera przypomniał oświadesenia. 
kilkakrotne rządu, według których Tryjest nie 
może być żadną miarą siedliskiem Uniwersyteta 
włoskiego w Auatrji. Delegaęi włoscy brali udział 
w obradach z wyjątkiem tych posiedzeń, które 
poświęecno dyskusji nad nadzwyczajnymi kredy- 
tami wojskowymi. 

Ale „Pieoło* na równi z innemi gazetami wło- 
akiemi nie przestaje ganić delegatów włoskich 
za to, śe usnnęji się od głosowania w sprawie 
nadzwyczajnych kredytów wojskowych. Ich obo- 
wiąskiem było męskie, stanowcze głosowanie 
przeciwko tym kredytom. 


W obronie własnej i swoich kolegów delegat 
włoski Bartoli ogłosił list otwarty. Pisze, że 
delegaci włoscy widzieli z góry besskuteezność 
wszelkiej opozycji przeciwko kredytom wojsko- 
wym. Z góry można było obrachować, że się 
znajdsie większość, wystarosająca do uchwalenia 
kredytów. Dlatego też posłowie włoscy uważali 
abstynencję za tę taktykę, która najlepiej po- 
trań zaxnacsyć ich obojętną neutralność w owej 
sprawie. 

List posła Bartolego nie rozbroił prasy au- 
stro-włoskiej. „Piecolo* znown zaatakował go 
bardzo ostro, powtarzając, że ebowiąskiem dele- 
gatów włoskieh było jak najostrzejsze zwalera- 
nie kredytów wojskowych. Postępku przedstawi- 
cieli ludności włoskiej mie nie zdoła usprawie- 
dliwić. Ludność włoska uważa ów postępek swo- 
ich przedstawicieli za tchórzostwo. 

Ów episod delegucyjny wpłynie niewątpliwie 
na taktykę 18 posłów włoskich w Izbie posel- 
skiej. Już podczas sesji przed- 1 powielkanoenej 
Rady państwa posłowie włoscy przyłączyli się 
do obstrakeji słowiańskiej. Rząd i Niemcy schle- 
biali sobie, że potrafią rozerwać Ów sojnsz. Niem- 
cy nie od dzisiaj, ale od lat śrsech obliczają, że 
g pomocą 18 głosów włoskich mogliby utworzyć 
większość, aes nieznaczną, lecz bądźcobądź wię- 
kszość przeciwko wszystkim Słowianom, nie wy- 
łączejąe Koła polskiego. 

Przypominają sobie te błogie ezasy, gdy za 
Schmerlinga (1861 — 1865), za gabinetu mie- 
szozańskiego (1867 — 1870), za Adolfa Auers- 
perga (1871 — 1878) Włosi popierali eentralism. 
niemiecki za cenę hegemonji na słoweńskiem Po- 
brzeżu i w chorwackiej Dalmacji. 

Niemcy przecież zapominają o wielu rzeczach, 
a przedewszystkiem o tem, że Włosi austrjaesy 
niewątpliwie wytyczne wskazówki swej taktyki 
politycznej otrsymują £ Rzymu. W owym Rey- 
mie, który prowadzi politykę bałkańska pod ko- 
mendą księcia Mikołaja esarnogórskiego, panuje 
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dzisiaj zasada: nie zrażać Słowian południowych, 
przeciwnie łapać teh za serce, łudzić ich, ża 
Włochy i Włosi są gotowi dać im to wszystko 
czego odmawia Anustrja. Dlatego Włosi, jeszeze 
przed laty dziesięciu tacy wrogowie języka urzę- 
dowego chorwackiego w Dalmacji, na jesieni ro- 
ku zeszłego w Sejmie dalmackim zawarli sojusz 
z Chorwatami i Serbami przeciwko projektowi 
rządowemau, by językiem urzędowym zrobić w 
Dalmacji niemiecki. Dlatego teraz Włosi idą ra- 
zem z Słowianami przeciwko Niemcom. Taktyka 
to zręczna, potwierdzająca opinję, że Włosi nie 
orężem wygrywali kampanie, leez dyplomacją. 

Kwestja włoska nigdy nie byłaby tak zaognio- 
ną w Austrji, gdyby jej sprężyną pozostał — jak 
dawniej — irredentyzm, to jest chęć Włochów 
Tryjestu i Trydentu do połączenia się z Italją 
zjednoczoną. Dopiero od lat esterech owa kwe- 
stja się zaostrza, ponieważ Włosi Pobrzeża i Dal- 
macji zaczynają grać rolę emisarjuszy polityki 
zaborezej Włoch wśród Słowian poładniowych. 
Przeciwieństwa mnożą się i potężnieją. 

A na dobitek kierownicy nawy państwowej 
austrjackiej — wewnętrzni i zewnętrzni — je- 
szcze nie rozamieją owego zwrotu świeżego 
w taktyce Włochów. Przyzwyczajeni do szablonu, 
sądzą, że mają ciągle do czynienia z irredenty- 
zmem starej daty. 

Ta kwestja włoska jest dla Austrji nader 
niebezpieczną, niebezpieezniejszą nawet, niż spór 
czesko-niemieeki. Sparaliżować niebezpieezeństwo 
możnaby — beg ucisku Włochów — wyłącznie 
z pomocą rozwijania Słowian południowych w kie- 
runku narodowym i kulturalnym. Wyrosną na 
mur żywy, skoro nabiorą przekonania, że nigdzie 
nie może im być lepiej, jak pod berłem Habs- 
burskiem. Ba! tego także jeszcze nikt nie rogu- 
mie w Wiednin! 


Z zaboru pruskiego. 


+ Hakatyzm władz kościelnych w Prusiech. „Ka- 
rjer Poznański“, organ Ściśle katolicki i dokła- 
dnie w sprawach kościelnych poinformowany, 
otrzymał z poważnego źródła duchownego, na- 
stępujący okólaik biskupi, rozsyłany w pruskich 
zachodnich djecezjach do wszystkich parafji, w 
których znajdują się Polacy : 

Okólnik ten brzmi: 

1) „Księża proboszczowie mają się o to sta- 
rać, aby Polacy mieli sposobność do spowiedzi 
W Jezyk.  utrystym i aby wygłaszano od czasu 
do czasn kazania polskie, ale tylko po połu- 
dniu“. 

2) „Unikać należy wszystkiego, coby podnie- 
cało narodową ideę polską". 

3) „Dzieci polskie wolno tylko w języka 
niemieckim przygotowywać do Sakramentów św.“ 

4) „Nikomu mie wolno zaprowadzać t. zw. 


„GŁOS NARODU: 
mszy polskiej, t. j. mszy połączonej z polskim 
śpiewem, gdyż eo do tego decyzja tylko biska- 
powi przysługuje”. 

Jeżeli okólnik tem jest, jak przypuszetsją, 
wynikiem obrad i postanowień ostatniej konfe- 
rencji biskupów niemieckich w Fuldzie, trzeba 
istotnie boleć nad dstwnym zanikiem nczać ka- 
tolickich i zapoznaniem dncha Kościoła u tych, 
którym Bóg powierzył ojcowskie prowadzenie z 
równą miłością i bez żadnej różniey języka czy 
pochodzenia wszystkich swych owiee. 

Złe czasy, naprawdę, przychodzą nie już dla 
Polaków, ale dla Niemców-katolików, jeżeli w 
ten sposób polityka państwowa i szezepowa nie- 
tolerancja wprowadzona zostaje do Świątyni. A 
przecież zarówno wynik bytomskiego procesu, 
jak i przegranie w Rzymie przez kard. Koppa 
sprawy o ślub posła Korfantego, powinny były 
dać do myślenia dygnitarzom niemieckim, idą- 
cym śladami księcia biskapa wrocławskiego. 

* Projektowamy zlot „Sokołów* w Poznaniu 
zaniepokoił hakatystów. Rozpoczęli tedy krecią 
robotę, żeby władze spowodować do zakazania 
zlota pod pozorem, że zagraża on porządkowi 
pablicznemn. Usłużne dzienniki niemieckie zano- 
towały też odrazu, że władze zakazały zlotu; 
wiadomość o tem podaliśmy w kroniee naszego 
pisma. Miano zakazać wszelkich publieznych wy- 
stępów, wymarszu w mundurach, zebrania pod- 
czas zlota w lokalach zamkniętych mają być 
polcyjnie meldowane, jako zebrania towarzystwa 
politycznego. 

Tymczasem wydział Związku „Sokołów“ pol- 
skich w państwie niemieckiem ogłasza co nastę- 
puje: 

„W sprawie IV Zlotu Sokolstwa polskiego 
w państwie niemieekiem mającego się odbyć 
dnia 3-go lipca b. r. w Poznania donosimy 
członkom organizacji naszej oraz Szanownej Pu- 
bliezności, że pogłoski rozsiewane o rzekomym 
zakazie zlotu nie odpowiadają rzeczywistości. 
Skoro sprawa zostanie ostatecznie rozstrzygnię- 
tą, nie omieszksmy podać rezultatu natychmiast 
do publicznej wiadomości". 

M Jest więc nadzieja, że zlot jeszcze się odbę- 

e. 
* Teatr polski w Poznaniu. Wobee wiadomo- 
ści rozpowszechnionych w pismach, jakoby arty- 
ścł teatru poznańskiego, o ile są poddanymi ro- 
syjskimi i austrjackimi, otrzymali od władzy po- 
znańskiej nakaz opuszczenia w najkrótszym cza- 
sie miasta i wyjazdu z granie państwa, a naj- 
dalszy termin zjazdu oznaczono na dzień 1 go 
czerwca r. b., zapewnia „Kurjer Poznański* na 
mocy informacji zaczerpniętych z najlepszego źró- 
ała, że policja nie wydała artystom urzędowego 
rozkazu opuszczenia terytorjam Prus. 

Zazwyczaj po ukończenia sezonu artyści wy- 
jeżdżali z Księstwa bądź to do Królestwa, bądź 
do Gaiieji. Tak też i w tym roku po ukończe- 
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niu praey stę stało. To tylko jest prawdą, że 
nie chciano udzielić koncesji na całą prowincją. 
Rejencja bydgoska odpowiedziała na podanie kon- 
cesjonarjusza o udzielenie pozwolenia na prowa- 
dzenie procedern (Gewerbeschein), że teatr pol- 
ski jest iustytneją poświęconą wyższej sztuce 
(Anstalt far höhere Kunst), a „Gewerbescheinu* 
udziela się na produkcje niższego gatunku arty- 
stycenego. 

Nie byłoby też żadnego powodn do wydala- 
nia artystów naszego teatru, skoro w Teatrze 
polskim grywa się tylko sztuki, na które cenger- 
ra policyjna zezwala, a artyści nie biorą żadne- 
go udziału w żyeju politycznem. 

* Ziemia polska dla Niemców. Hr. Potulicki 
z Krnszewa oddał na parcelację Izbie rolniczej 
2000 mórg pięknej ziemi. Jest to folwark nale- 
żący do Krnszowa, a nazwany „Bronisławki*. 
Przed laty wykarczował go i wybndowsł jak 
fortecę ú. p. Ernest Świnarski. Ponieważ nazwi- 
sko: Bronisławki nie było w hypotece umieszczo- 
ne, przeto na wniosek regencji w Bydgoszczy 
nazwano ten folwark Oberhofem i ten kawał zie- 
mi pójdzie teraz na kolonizację. 


Proces o zaburzenia w Uhnowie, 


(Korespondencja „Głosu Narodu*.); 
Uhnów, 6 czerwca. 
Dragi dzień rozprawy. 

Jeszeze przed rozpoczęciem dalszego przeałau- 
chania oskarżonych zgłasza się do przewodni- 
vzącego dwóch początkowo nieobecnych. Jeden 
z nich nawet nie otrzymał wezwania. Zjawia się 
dobrowolnie afny w swą niewinność. 

Pierwszy zeznaje Fr. Paczkowski, szere- 
gowiee obrony krajowej. Akt oskarżenia zarzaea 
mu miekodzenie cudzej własności i obicie Rnehli. 
Ber. Paczkowski nie pocznwa się do winy. Był 
wprawdzie w tłumie, ale ani okien nie wybijał, 
ani Ruehli nie bił. 

Oskarżony Michał Magura twierdzi, że w 
czasie rozruchów zajęty był koło własnego pło- 
nącego domu. Na dowód żąda przesłuchania 
Świadków odwodowych. Słyszał, jak kobiety wo- 
łały: „żyd pali księdza“. 

Iwan Kaczkowski, wartownik nocny, był 
krytycznej nocy na warcie. Wróciwszy dopiero 
o świecie położył się spać; na krzyk: „gore* 
wybiegł i zobaczył juź szyby powybijane. 

Ilko Łapczyński przyznaje, że żydem 
szyby powybijano, ale dopuściły się tego 
dzieci i ludzie z obcych wał okolicznych, któ- 
rzy zbiegli się do pożara. 

Fedko Chitreń nietylko, że nie krzyw- 
dził żydów, ale pobiegł ratować zagrożonego 
swego wspólnika żyda. Tam już jednak przyszedł 
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Artura Gruszeckiego. 


57 (Ciąg dalszy). 

Ten Szymon Połomiekt nie był wprawdsie 
dziadkiem młodych Żagielskich, leez tylko powi- 
Bowatym zmarłego ich ojca, ale że Jasiek był 
mu chrzestniakiem i w dodatkn stary naznaczo- 
ny został na opiekuna sierót, to jakoś się utar- 
ło, iż dzieci nazywały go dziadkiem. 

Podbiegł Jasiek i ncałował rękę, a ździwio: 
ny Szymon: 

— A ty smyka skąd się wziąłeś ? 

— Wisłą przypłynąłem — zaśmiał się. 

— Oj popłynąłbyś do Gdańska na takiem 
bystrzu... a i Piotrowa i Staszka... cóż to za ra- 
rytny dzień ? — i spojrzał bystro niebieskiemi 
oczyma na zbliżające się kobiety. 

I oezekiwał ich przy rozpiętych sieciach, lek- 
ko pochylony, a chociaż włosy mu zbielały, — 
trzymał się krsepko i z twarzy wygolonej, opa- 
b na wietrze i słońen trudno było wyczytać 
ata. 

— Niech będzie pochwalony! — odezwała 
się Zuglelska, a Staszka ucałowała twardą, spra- 
sowang rękę. 

— Na wieki... a 60 was Piotrowo przygna- 
ło? Bieda czy wesele? — uśmiechnął się, — 
chodźcież do domu, odpoceniecie. 

Sam szedł przodem, znaczące swe ciężkie kro- 
ki na wilgotnym plasku małego ogródka przed 
parterowym domkiem z czterema oknami. 

Prawą stronę, dwa pokoje z kuchenką sam z 
rodziną zajmował, a lewą dzierżawił od niego zięć. 

Po przywitaniu z gospodynią domu, dowie 
dziawszy się, że córki Tekia i Wanda są w szkole, 
zasiedli starsi w pierwszym pokoju, gdzie prócz 
dwóch łóżek, była sofka, obita perkalem, sielik, 
krzesła, szafa 1 komódka z figurą Matki Boskiej. 
Na ścianach obrazy Święte fotografje różnych 
kształtów, a na pierwszem miejscu święty Piotr, 


patron rybacki, jako sam był rybakiem, zanim 
został powołany na apostoła. Połomicka i Ża- 
gielska nsiadły na sofee, obok Stasia na krześle, 
Jasiek pobiegł nad Wisłę, a stary nabijał krót- 
ke fajkę przy komodzie i zwracając się do swych 
gości : 

— (o tam Piotrowo u was? 

— Stara bieda ojcze Szymonie... a już nam 
tak nadokuczyli w mieście, że się przebieramy 
na Rybaki. 

Zapslił fajkę, a usiadłszy za stołem naprze- 
ciw siedzących, podparł głowę i spytał od nie: 
cheenia : 

— A za ©0ż wam tak dokuczali, bo znam 
was jako spokojną kobietę. 

— Dużo byłoby o tem gadać — westchnęła, 
spojrzawszy bokiem na córkę — dość, że ehee- 
my porzucić. 

— I przez eo i o co, — dopytywała się eie- 
kawie Szymonowa. 

Niejako było Żagielskiej zaraz rozwodzić się 
nad zerwaniem z Byliną, dokuczeniami i natrag- 
saniami z córki, więc rzekła wymijająeo : 

— Alboż to mało złych języków na świecie? 
Temu to wadzi, tamtemu owo, a wszysey do- 
skwierają, bo w ciasnocie się żyje, jak zwykle 
w mieście. 

— Hm... nważacie Piotrowo, — mówił zwol- 
na rybak, — coś w tem jest, bo tylko psy ujada- 
ją gromadą, a ludzie to nie. Jako opiekun mam 
prawo wiedzieć. 

— Niechże mama powie prawdę, — odezwa- 
ła się Staszka, trochę zmieszana bystrem i ba- 
dawcsem spojrzeniem opiekuna. 

— Otóż to... prawda grunt, powiadajcie te- 
dy o eo idzie? 

— Wiadomo wam ojcze Szymonie, — zaczę- 
ła zwolna dobierając słów, — że kiedy popa- 
dłam w bezsiłę, to i oddałam Staszkę do fabry- 
ki eygar. 

— Tak... tak... i pamiętacie Piotrowo moje 
słowa, że dla uczeiwego, każde miejsce jest uez- 
ciwe... bądź gdzie: we warsztacie, w sklepie, a na- 
wet w tej fabryce cygar. 


— Prawda... i to powtórzyłam  Staszee.. 
ale... niema co ukrywać... cygarniczki bywają 
różne, a że tej lub owej poślienęła się noga we 
fabryce, to już każdą mają za byle co. 

— Aha... teraz już wiem, jestem na czystej 
wodzie... więc szarpią Staszkę, a wam do oczu 
za nią... 

— Otóż to... dokuczają, wymyślają, plotkują, 
co najgorszego. 

— No wiadomo... byle raz się dostać na bab- 
skie języki... Tylko słuchaj mnie Staszka, — 
i wpatrzył się w nią surowo, — jakażeś ty? 
Nie dałaś pozoru, bo przecież od śliny nie wszy- 
sey mówią... 

— Jak mi Pana Boga przy skonaniu, jak 
pragnę jutra doczekać, tak niewinna jestem, — 
zawołała zaczerwieniona. 

— Bo wiedz, żeś rybacka córka, a to honor 
wielki... i miałabyś tu na nasze Rybaki ciągnąć 
za sobą jakieś paskudztwo, to lepiej dla ciebie 
zostać w mieście, — a widząc, że aż pobladła 
przy jego słowach, a oczy zaszły łzami, dodał:— 
mówię ci jako twój rodzony ojciec, bo jego za» 
stępuję. ć 

— Przysięgnę wam na ewangelję... na prze- 
najświętszy Sakrament, jako nie nie ciąży na 
mnie, — mówiła rozżaiona dziewczyna. 

— Ojcze Szymonie, — zawołała matka, — 
chyba teraz już wierzycie. 

— Bądźże pomiarkowany, — dodała Żona. 

— Wiem ja co robię, — mówił z powagą, — 
bo przecież na sądzie ostatecznym muszę zdać 
rachunek przed nieboszczykiem Piotrem... bo 
cheę mieć czyste snmienie. Gdybyś zbłądziła, na- 
kłaniałbym ciebie do poprawy, a Żeś uczciwa 
tem lepiej dla ciebie i dla nas. 

T'a jego przemowa uspokoiła trochę kobiety, 
a Piotrowa: 

— Wesoraj wypowiedsiałam gospodarzowi 
stancję... i uradsiłyśmy ze Staszką i Julką, by 
zamieszkać na Rybakach, a przynsjmniej na Dę- 
bnikach. 


‘Clag dsizay nastąpi). 
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po wszystkiem. Tłum ustąpił się; ani żyda, ani 
katolika nie zastał. 

Żydzi eo prawda oskarżają go, ale miją złość 
do niego, gdyż najpierw szwagier, a potem on 
sam przechowywali i nkrywali u siebie wy- 
ehrztę. 

Iwan Gumowski twierdzi, że w kryty- 
cznej chwili był na plebanji. Ma świadków od- 
wodowych, którzy stwierdzą jego „alibi“. 

Przewodniczący zwraca mu uwagę, że ci 
świadkowie byli przesłuchani. Nie zdołali jednak 
go uniewinnić, 

Podsądny wyjaśnia, że oni wogóle nie mieli 
ochoty świadczyć, aby nie byli zmuszeni jechać 
potem na rozprawę do Lwowa. Bali się kosztów. 
Podróż do Lwowa i pobyt trzytygodniowy w 
mieście dużoby ich kosztował. 

Maiko Imkir nie zaprzecza, że żydzi po- 
nieśli nieznaczną szkodę. — Ale winni są nie 
uhnowscy ludzie, tylko obcy. 

Tekla Tonsiewicz płacze. Opowiada, że 
słyszała, jak żydzi, widząc płonącą cerkiew, wo- 
łali: ot beczki się palą. Chrześcijanie widząe, 
jak żydzi obrażają religję, nazywając kopuły 
eerkiewne beczkami, rzneali się na żydów. 

Akt oskarżenia zarzuca jej, że niszczyła „to- 
war". Zaprzecza temu. Stała tyjko prey sklepie 
zupelnie przypadkowo z drngą kobietą. Chłopcy 
'niszczyli. Żandarm puścił się za dziećmi, ale te 
nie dały się złapać. Wtedy żandarm przyczepił 
się do bab. 

Iwanowi Skrypczukowi zarzuca pro- 
knratorja, że był w tłumie ekscedentów. Prey- 
znaje, że przechodził koło zniszczonych domów, 
zle musiał. Na dowód przysiada na ziemi i ry- 
suje na piasku topograficzny plan domostwa. — 
Udziału jednak w ekseesach nie brał. 

Iwan Kotowicz wyjaśnia, dlaczego zu- 
pełnie niewinnie znalazł się na ławie oskarżo- 
nych. Żydzi mieli oddawna złość na niego, a naj- 
więcej jeden sąsiad. Ten radził szwagrowi Koto- 
wicza, trzy dni przed jednym z dawniejszych po- 
żarów, aby się zaasekurował. Kotowicezowi jednak 
odgrażał się, mówiąc: „Czekaj, popamiętasz ty 
mnie!“ Żyd ten, Leizor "Strauss, był bardzo wy- 
soko zaasekurowany. W trzy dni po tych po- 
gróżkach pożer wybnchł, a Leizor w tej samej 
chwili stał już przy spakowanych rzeczach. — 
Rd też za oszustwa aseknracyjne odsiedział 

3 miesiące kryminału. 

Iwan Pretyszyło oświadcza, że dnia kry- 
tycznego był w Kroczowie, przy budowie kościo- 
ła. Żąda przesłuchania świadków odwodowych. 

Stan. Petryszyn przyznaje się do złości 
do żydów, gdyż oni, aby zyskać asekurację, 
"umyślnie podpalali i niszczyli cały dobytek 
chrześcijan. Nie poezuwa się jednak do winy, 


gdyż żadnego żyda nie skrzywdził. 
Najciekawsze może ze wszystkich są zezna- 
„nia Piotra Skrypezuka, który mówiz wiel- 
kiem przejęciem. 
Skrypczuk przechowywał u siebie neofitę. Za 
to ściągnął na siebie niechęć żydów i chrześcjan. 
Ci ostatni bowiem straciwszy całe swoje mienie 


Rich. kobiecy W liecy w Krakowie. 
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Więc artystyczny piękny sen na słowiańskiem 
południa prześniony ?... z wyrzutami sumienia 
zaręczam. 

Właśnie z wyrzutami tego ciasnego natrętne- 
go kobiecego sumienia wymawiającego próżnia- 
etwo, — przebudzenie w Krakowie miłe... 

— Hm, hm miłe? Wyobrażam sobie! 

— A miłe, właśnie że miłe; choć deszez i 
mgły, nadzieja słońea i dni jaśniejszych świta 
nietylko mnie, ale i ot tym gałęziom kasztanów 
na piantach, widzi je 6 jak błagalnie i ufnie 
na każdem ramieniu tych kandełabrów z gałęzi 
pąki, „niby płomykami świecą niebn SZBTEMU, Wy- 
zywając słońce; więc z nadzieją w sercu ujrze- 
nia go, £ parasolem rozpiętym w jednem ręku, 
z suknią, może nawet zabłoconą, w drugiem, spo- 
tyka mnie pan; zaczynam najmilsze fianowanie 
po Krakowie. Kontemplacja wrodzona mieszkan- 
kom wsi... 

— Lenistwo proszę pani | 


— Lenistwo wrodzone mieszkańcom wsi a i 
ciekawość mieszkankom każe mi ot w tej chwi- 
li nawet stanąć przed plakatami na rogu ulicy. 
Ciekawe, widzi pan, w niedzielę otwarcie zwią- 
zka kobiet o 3-ciej, jutro, bardzo pięknie, wstęp 
dla wszystkich, uprasza się nawet o najliczniej- 
sze wzięcie udziałn. Rynek nr 4 — doskonale. 

— [Interesuje i to panią ? 

— Ależ kogoby „i to* nie interesowało, to 
ebjaw jakichś aspiracji szerszych: „Wytężmy 
slach". Wiadomo, życie towarzyskie nie wystar- 
era nam, Życie powierzchowne, światowe, egoi- 
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w ogniu, zarzucali mu, że stało się to z jego 
winy. Żydzi bowiem według ogólnego mniema- 
nia podpalili stodoły Skryperuka chege spalć ne- 
ofitę, który tam zazwyczaj nocował. Żydzi do- 
kuczali mu przez kilka tygodni, jeszcze przed 
pożarem, tak, że mnsiał wzywać interwencji po- 
licji i żandarmerji. Najwięcej zaś dogryzł mu 
Dawid Nebel. Chciał nawet obić Skrypczuka, 
ale ten na szczęście nciekł. 

Maksyma Łyszuka obwinia prokurato- 
rja, że już po ekscesach groził żydom rzezią. 
Zaprzeza ; powiedział tylko żydom, robiąc aln 
zję do wybitych szyb: „Dobrze, że się tak skoń- 
czyło, bo mogło być gorzej!“ 

Obwiniony ma lat 77 i trzy razy spalił mu 
się dobytek. 

Inni oskarżeni wypierają się wszyscy zarzu- 
conych im występków. Ządają przesłuchania ży- 
dów pod przysięgą i zawezwania świadków od- 
wodowych. 

Ciąg dalszy rozprawy we wtorek o g. o ej. 


Kurs wakacyjny. 


Jak w dwóch poprzednich latach, tak rów- 
nież i w bieżącym roku, podjęło się grono pro: 
fesorów, docentów i asystentów Uniw. Jagiel., 
jakoteż kilku nauczycieli szkół średnich, wygło- 
szenia w Krakowie, w ciągu czerwca i lipca, 
cyklu wykładów, które razem składają się na 
tzw. „Kurs wakacyjny“. Celem tego knrau jest, 
jak wiadomo, udostępnienie nanki o poriomie u- 
niwersyteckim, dla tych zwłaszcza osób, które 
z powoda stałego pobytu w stronach, gdzie wyż- 
szych zakładów naukowych polskich niema, nie 
mają możności korzystania z pomocy fachowych 
przewodników u siebie, albo którym za- 
jęcia zawodowe (np. praca nauczycielska w szko- 
łach średnich i ludowych) nie pozwalają na uda- 
wanie się po wyższą wiedzę do ognisk polskiej 
kultury w innym czasie, jak tylko w porze wa- 
kacyjnej. W organizacji tegorocznego karsa 
wprowadzone zostały różne zmiany; przede- 
wszystkiem, poszczególne grupy wykładów skła- 
dają się na bardziej jednolite całości, niż to mia- 
ło miejsce w poprzednich latach; a nadto do u- 
częszczania na wykłady mają być dopnszczani 
wszyscy zgłaszający się, bez różnicy płci, więc 
nie, jak dawniej, wyłącznie kobiety. Kierowni- 
ctwo naukowe Kursu sprawuje Zarząd, złożony 
z pięciu osób, pod przewodnictwem dra Wiktora 
Czermaka, profesora Uniw. Jagiell. Oto program 
tegorocznych wykładów : 


I. Dział historji powszechnej. 

Dr Bolesław Ułanowski, profesor Uniw. Ja- 
giell.: „Kościół i państwo w XIX wiekn* (3 wy: 
kłady). 

Dr. Włodzimierz Czerkawski, prof. Uniw. 
Jagiell.: „Kwestje socjalna w XIX wieku (10 
wykładów). 

Dr Józef Milewski, prof. Uniw. Jagiell.: 

„Polityka agrarna w XIX wieku“ (4 wykłady). 


styczne, | styczne, nigdy nie wystarczało nawet najmłod- nie wystarczało nawet najmłod- 
szym. Z nas — wiele panien z bohaterstwem 
godnem lepszej sprawy, po za uśmiechem skry- 
wało ziewnięcie bezdennej nudy tej duszy kobie- 
cej, dopominającej się gwałtownie swych praw 
oddania się na nsługi drugim, a wiemy: 

„Tłum głodny, tłumowi potrzeba 

"Powszedniego chieba I 

"Kto ducha swego w chleb braciom położy 

„Przebóstwionego, aby chleb był boży* 

"Sceptycznie się pan uśmiecha... 

— Nie wierzę w to bohaterstwo uśmiechów, 
panny poprostu się uśmiechały i to z całym za- 
pałem bo chodziło o zdobycie męża ! 


— Tak, a jednak powiedzenie pana jednym 
argumentem więcej popiera moje twierdzenie: 
pannom myślącym o zamążpójściu chodziło naj- 
częściej o zdobycie szerszego pola działania — 
rodzina dawała im możność zaspokojenia tego 
zroaumiałego naturalnego głodu, Wyrywała się 
dusza bogatszych natur (między Polkami ich 
wiele), wyrywała się do pracy użytecznej, do 
podzielenia się tem co w nas najlepsze, a co da- 
ne nam przez Boga i społeczeństwo. 


— Po cóżtedy pani czyta plakaty? już lepiej 
szukać wedle teorji pani pola do działania w ro- 
dzinie... o ile wiem dotąd płakaty... 

Wiele jest dróg do pracy, do szczęścia, bo 
pna daje szczęście... każdy i każda ma prawo 

i obowiązek dążyć po nie. 

„Dawajcie a będzie wam dano*. Zna Pan 
to powiedzenie ? Wiele z nas je rroznmiało, albo 
zaczyna próbować rozumieć. I najmłodszym i naj- 
starszym serce się wyrywa do pracy społecznej, 
do pracy z drugiemi i dla drugich — przytem 
wiadomo: szczęśliwsza to rzecz dawać aniżeli brać“. 
Zródło tem obficiej bić będzie,tem jest czystsze im 
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Dr Antoni Górski. prof. Uniw. CEPI ARA WEG oli u b iwo dat niego] Dr Anioi Górski. prof Uniw. Jago. 
„Handel i przemysł w XIX wieka" (3 wykłady). 
Dr August Sokołowski, radca szkolny: 
„Idea niepodległości w XIX wieku” (10 wy- 
kład ów). 
II Dział historji polskiej. 

Dr Stanisław Katrzeba, docent Uniw. Ja- 
giell: „Rozwój ustroju wewnętrznego Polski od 
r. 963—1795“ (10 wykładów) 

Dr Wiktor Czermak, prof. Uniw. Jagiell.: 

„Ustrój W. Księstwa litewskiego przed unią ln- 
Belską* (6 wykładów). 

Dr Wacław Tokarz, asystent Seminarjum 
historycznego Uniw. Jagiell.: „Dzieje narodu pol- 
skiego porozbiorowe, od roku 1772“ (30 wy- 
kładów). 

III, Dział historji literatury i sztaki, 
jakoteż językoznawstwa. 

Dr Marjan Zdziechowski, prof. Uniw. 
Jagiell.: „Idee przewodnie literatury powszech- 
nej XIX "wieku* (15 wykładów). 

Dr Konstanty Górski, docent Akademii 
Sztuk Pięknych: „Główne kieranki w rozwoja 
sztuki XIX wieku (4 wykłady). 

Dr Jan Łoś, profesor Uniw. Jagiell.: „Hi- 
storyczna składnia języka polskiego (10 "WY- 
kładów). 

IV. Dział pedagogji. 

Prof. dr Antoni Mazanowski: „Wskazów- 
ki do nanczania literatury polskiej“ (10 wy- 
kładów). 

Prof, Ignacy Stein: „Wskazówki do nau- 
czania języka polskiego“ (10 wykładów). 

Prof. Stanisław Sobiński: „Wskazówki do 
nauczania historji“ (10 wykładów). 

Wykłady odbywać się będą w czasie między 
24-tym czerwca, a 24-tym lipca r. 1904 w gma- 
cha Uniwersytetu Jagiellońskiego („Collegium 
novam*) w godzinach i salach, których wykaz 
zostanie ogłoszony w przyszłym tygodniu. 

Wpisowe na cały cykl wykładów wynosi 10 
rubli, czyli 24 koron. 

Wszelkich wyjaśnień udziela i wpisy przyj- 
muje dr Wacław Tokarz, asystent Seminarjum 
historycznego Uniwersytetu Jagiellońskiego, co- 
dziennie w dni powszednie od godz. 5 do 7 po 
M: w kancelarji Seminarjum historycznego 

. J. (Collegium novam, II p.) 

Listy i przesyłki pieniężne należy adresować: 
Dr Wacław Tokarz, Kraków, Collegium novam, 
Semina historyczne. 


ZE SWIATA. 


Liczba żydów na ziemi. Niemieckie 
żydowskie towarzystwo statystyczne zebrało w 
dużej księdze źródłowe i krytyczne zestawienie 
rozdziału żydów na rozmaite kraje poszczególnych 
części Świata. Z tego zestuwienia dowiadujemy 


| się, że najwięcej żydów ma szczęscie posiadać 


w swoich granicach Rosja, mianowicie (w okrą- 
głej liczbie) 5.082.000, a zaraz potem idą An- 
stro-Węgry z cyfrą żydów 1.994.000 (ua naszą 
kochaną Galicję przypada z tego więcej jak po- 


głębiej wyczerpywane, a my mądrzejemy, zuać 


się zaczynamy na ekonomji duchowej, na finan- 
sowych operacjach, kapitał szczęścia w duszach 
naszych złożony musi wielkie GP oldeaiy nietyl- 
ko nam dawać. 

Ooo... już Pani zaczęła wyczerpywać źródło 
zapału, potokiem słów zalewa, co słów... czasu 
dużo ma Pani! 

— Pan mniej — potrafię przeprosić — że- 
gaam i przepraszam. 

Chwileczkę — chcę i ja coś powiedzieć — 
wiem o dragiem zgromadzeniu „Związku kobiet 
katoliekich*, kobiet, pracujących od lat 5-ciu, 
plakatów pewnie nie będzie — atrakcją wielką 
dle Pani plakaty, więc pewnie Pani na to dra- 
gie zgromadzenie nie pójdzie — zresztą otwar= 
cie tego związku było tak dawne ! 

— Właśnie, że pójdę i na jedno na dragie. 

— Owszem, Owszem. 

— Do widzenia! 

— Nie pyta pani ani gdzie, ani kiedy! o ko- 
bieży! W sali Strzeleckiej od tej niedzieli za 
tydzień kobiecym stylem, według naszego dja- 
lektn d. 24 kwietnia. 

— Do widzenia! 

— Słówko jeszcze. Nim pani pójdzie na Ry- 
nek 4, przyszię pani Nr 22—23 1903 r. „Czasu*, 
przeczytać proszę artykuł p. JJ. Michałowskiego 
„Z życia Stowarzyszeń w Krakowie“. Stow. Sług 
św. Zyty. Nie było pani w zimie — a pewno 
na południa w słońcu drzemały wszystkie wyższe 
aspiracje kobiece z kategorji tych, które czasem 
na płakatach można wydrukować, a czasem i w 
„Czasie“ wyczytać. Nie pani nie wie o tem. Ależ 
naturalnie! Nie miała pani czasu !.. 

— Do widzenia! 


4 dnia 8 czerwca 


łowa). — Stany Zjednoczone mają taj pociechy 
1.136.000, Niemcy już tylko 590.000, Rumunja 
269.090, Afzanistan 184.000, Anglija 179.000, 
Marokko 150.000, Holandja 104.000, Francja 
86.000, Turcja 82.000, Palestyna 78.000, Kau- 
kaz 58.000, Algier i Persja 35.000, Syberja 
34.000, Południowa Afryka 30.000, Bułgarja 
28.000, Ezipt 25.000, Indje 22.000, Arabja 
20.000, Kanada 16.000, Szwajcarja 13.000, Beal- 
gja 12.000, Grecja (szczęśliwa!) tylko 8400. — 
Ogólna liczba żydów wynosi według tej staty- 
styki 10.597.000 głów. | 


* sk 

Konferencja przeciwgrużlicza. — 
Członkowie obradująeej obeenie w Kopenhadze 
konferencji przeciwgruźliczej postanowili, między 
innemi, na wniosek dra Herons z Londynu, mig- 
nować delegata dla każdego państwa. Obowią- 
zkiem tego delegata będzie popieranie wprowa: 
dzenia elementarnej nauki hygleny w uniwersy- 
tetach. Nadto postanowiono utworzyć jeden me- 
dal słoty i kilka srebrnych, które konfarenceja 
międzynarodowa rozdawać będzie coroemnie lu- 
dziom, zasłużonym około zwalczania gruźlicy. 


* * 

45 letnia wędrówka listu. Do Jens 
Jensena sternika okrętu, stale zamieszkałego w 
Kielu, w czasie jego podróży na duńskim okrę 
cie „Kurjer* do Ameryki południowej, wysłany 
został list w dnin 22 stycznia 1859 r. pod adre- 
sem generalnego konsulata duńskiego w Baenos 
Aires. List ten wysłany, przes brata marynarza, 
zamieszkałego w Marstal, na Aeró, wrócił tera 
dopiero do oddawcy lista x powrotem. 

Według stempli na kopercie, list znajdował 
się 25 stycznia 1859 r. w Hamburga, 27 sty- 
cznia tegoż roku w Londynie, a porto, jak wy- 
karują marki, kosztowało 17 szylingów. Stemple 
pocztowe są takie, jakich używano przed 50 la: 
ty. Gdzie list ten się znajdował przez 45 lat, w 
którym kraju utknął, oto tajemnica, która dla 
oddawey listu pozostała tajsmnicą. — Brat jego 
Jens Jensen, de którego list był wysłany, odda- 
wna jnż nie żyje. 

Filateliści ubiegają się obecnie o Kopertę, 
która dla nich przedstawia wielką wartość. 


Od Administracji. 
I Czas odnowić przedpłatę ! ! 


która wynosi: 

W KRAKOWIE: 
miesięcznie . . . 2 kor. 
kwartalnie . . . 6 , 

Za odnoszenie dopłaca się 40 hal. 
miesięcznie. Za zmianę adresu 40 hal. 
NA PROWINCJI: 
miesięcznie . . 2 k. 70 h. 

kwartalnie . . 8k. 

Wszyscy abonenci otrzymają bez- 
płatnie „Tygodnik Zakopiański", „Do- 
datek ilustrowany" i dodatek powie- 
ściowy, obejmujący obecnie sensacyjną 
powieść 

„Synowie burzy*. 

KRONIKA. 

a ENNY. 0 cźnsiólk Ear Taani 


panny męczenników. 


Kalandarzyk astreaomiezny. Wschód słońca 
dziś o godz. 8 minat 85, Szchód przypada pg 
nat 42, długość dnia godzin 16 minat 7. 


IKupujeie tylke u Chrześcijan ! 


sig 
7 mi- 


Mianowänla | przeuieslenia w sądownictwie. 
(Tel.) „Gazeta Lwowska“ ogłasza: wyższy sąd Kraj. 
w Krakowie przeniósł ofńisjała kaucelsryjnego Piotra 
Bugieła z Zatora do Rzeszowa, kancelistę Radolfa 
Danka z Myślenic do Zatora i zamianował naczelni- 
ka posterunku żandarmerji, tytularnego wachmistrza 
Józefa Kleszsza kanoelistą w Myślenicach. 

Mszana dolna 6 czerwca. (Zmiażdżony posią- 
giem). Pociąg osobowy mocny, dążący z Krakowa do 
Nowego Sącza, przejechał idącego torem kolejowym 
29 letniego mieszozanina Jana Woisłę z pod Mszany 
dolnej. Nieszczęśliwego zawieziono pociągiem do szpi- 


O OOO O E ZZ ZZRE DO ZZO ODDA ZD WZA WE Z AT O A 1 ZE na A a — 


p. Angielskie Kapelusze 


z fabryk Seotta i Ski, Chrystysa — poleca 


ZD Sklad bielizny mąskiej ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3, Hotel Saski, SSS 


„SŁOS NARODU" 


tala w Nowym Sączu, gdzie po 3 godzinnej męczarni 
życie zakończył. 

Wystawa w Łańcucie. W Łańcusie otwartą zo- 
stała wystawa wyrobów przemysłu kraj. staraniera ko- 
miteiu z łona tow. „Pomocy przemysłowej”. Urządzo- 
ną ona została w sali „S»koła*, gdzie um'eszesono 
okazy, nadesłane przez kilkad:iesiąt firm krajowych. 
Mamy tam wyroby domowego przemysłu artystyczne- 
go, kilimy bar. Lipowskiej z Sącza i p. Msandlowej 
z Tarnopola. — W osobnym pawilonie przedstawiono 
wyroby przemysłowe powiatu łańsuckiego i przewor- 
skiego, które na polu przemysłowem stoją wcale wy- 
soko. Pawilon ten zajmują wyroby rakszawszie: sa- 
kaa, koce, buady, a nawet kamgarny, następnie kili- 
my z Glinika i inne wyroby tkackie, reprezentowane 
przez łańcuckie towarzystwo snukisnnicze. Duży dział 
zajmuje również wystawa wódek łańeuckich w no- 
wych flisszkach i o owych etykietach. Koszykarstwo 
z Albigowy, koronki i sery z Kańszugi; wyroby ou- 
krowni i mleczarni przeworskiej, orsz wyroby beto- 
nowe Stanisława Cetnarskiego z Łańonta próm li- 
cznyeh wyrobów rękodziełniczych — t) raszta oka- 
zów z dwu Środkowych galicyjskich powiatów. — 
W ogólnym dziale wystawy na uwagę zasługują wy- 
roby młyna p. Szaszkiewicza z Rzemienia, oleje ma- 
szynowe Fibicha i Stawiarskiego s Chabówki, wy- 
roby powrośńsicze s Radymna, drobna majoliki Nie- 
dźwieckiego z Dębnik, miody Strzeleckiego i Kader- 
nóżki, wyroby koszykarskie z Wrązownicy, pierniki 
Gurgala z Jarosławia, oukry Braudstaitera ze Lwo- 
wa, cały szereg past, czoraideł, itd. „Iskry“ z Kra- 
kowa „Heliosa* ze Lwowa, dalej mydła i kosmetyki 
Thnatowicza, „Tlemu“, wyroby kuśnierskie Sznajdro- 
wicza z Krakowa i guzieski, krawatki p. Bażykow- 
skiej s Brześcia. 

Wystawę otworzył w zastypstwie hr. RomaRa Po- 
tockiego jego pełnomocnik, p. Stozerbicki. Prsema- 
wiali p. Żsrdecki i dr Roger Battaglja, dyr. centr. 
związku prsem. fabrycznego. — W ozasie wystawy 
odbędą się w Łańcucie rszmaite zjazdy i zebrania, — 
nadt» zapowiedziano szereg wycieczek młodzieży szkol- 
nej. 

Na budówę Groty Matki Bóskiej z Louries w 
Porąbce uszewskiej złożył w dalszym ciągu Wielmo. 
tny Pan Jan Góta Okocimski, marszałek brseski i po- 
seł do sejmu 1500 kor»n, za który to hojny dar tą 
drogą składa komitet jak nmajserleczniejszą podziękę 
staropolskie „Bóg zapłać“. 

Publiczna rozprawę ōfərtowa na wykonanie 
dwóch ogrsewalni, dwóch pozielnie, dwóch podma- 
rowań pod obrotnice i budynku administracyjnego 
wraz z dobudową na stacji kolejowej Podgórze Pła- 
szów, rozpisuje dyr. koleji państwowych. 

Plany, warunki budowy i inne załączuiki można 
przeglądać w oddziale dła budowy i konserwacji 
dyr. koleji państw. w Krakowie począwszy od 16 
czerwca 1904. 

Oferty wnosić można do dnia 30 czerwca b. r. 
godz. 12 w południe, Otwareie ofart nastąpi w pół 
godziny później. 

KRAKOW, 3 czerwca 


Zidpiski osobiste. Dyzektor koleji państwowych 
p. Józef Horoszkiewicz wyjechał dnia 5-go b. m. do 
Kopenhagi celem wzięcia udziała w 9 dniowej kon- 
ferencji w sprawie ustalenia europejskiego] rozkładu 
jazdy. 

Slub. We wtorek o godz, 8 rano w kościele OO. 
Jeznitów odbył się Ślnb dra T. Żsleńskiego, lekarza 
szpitala Św. Lndwika, z panną Zofją Pareńską, córką 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Z Rady miejskiej. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rsdy miejskiej toczyły się w dalszym ciągu obrady 
nad budżetem. Sprawozdanie z braku miejsea odkła- 
damy do jutrzejszego numeru. 

Następne posiedzenie Rzdy dzisiaj o g. 5 pop. 

Św. Medard zawitał dz'6 do nas z pogodą, jak- 
kolwiek wozorajszy wieczór zapowiadał co innego. 
Począwszy od godziay 7-mej zaczeły nadciągać coras 
gęstsze chmury, a przed godzinę 9 począł rosć de- 
ssczyk, który padał do godsiny 1l-ej.t W nocy kie- 
runek wiatru się zmienił na północny i zawitała po- 
goda, ale powietrze mieco chłodne. 

Krakewskia Tew. rólnicze odbędzie ogólna ze- 
branie w dniach 13 i 14 b. m. w gmachu Tow. 
'wzaj. ubezpieczeń (Basztowa 1. 8) w Krakowie. 

Porządek dzienny ogólnego zebrania ohejmuje :-— 
w poniedziasłok dria 13 b. m. o godzinie wpół do 
10-ej raro. 

1) Zagajenie i otwarcie obrad près przewodni- 
czącego. 2) Protokół obrad ostatn'ego zgromadzenia. 
3) Sprawozdanie z czysności Tow. rolniczego kra- 
kowskiego i Towerzystw rolniczych okręgowych sa r. 
1903. 4) Sprawozdanie komisji rewizyjnej za tenże. 
5) Komunikat w sprawie zeszłorocznego sprawozda- 
nia komisji rewizyjnej (referenci pp. dr Adam Jor- 
dan i Karol Ciecz). 6) Wniosek komitetu w sprawie 
dopłat ze strony Towarzystw ralniczych okręgowycn. 
7) Wnioski komitstu w sprawie a) reformy statutu, 
b) poparcie Tow. urzędników rrywatuych (referent 
p. A. Dąmbsri), e) szkoły gospodarstwa kobiecego 
(referert dr Jau Zduń.) 


DY 


Cylindry ) 


Nr 158. 


Obrady w setcjach w poniedziałek dnia 13 b. m. 
o gods. 4 po południu. 

Sekcja I ogólna (wielka sala posiedzeń.) Ożywie- 
nie działalności Tow. rolniczych okręgowych (referent 
p. A. Dąmbski.) 

Sekcja II rolnicza (sala posiedzeń rady nałdycz= 
czej) „Znaczenie folwarku doświadowalneg» dla wyt- 
szych szkół roluiczych* (rsf:rent prof. dr Kasimierz 
Bogóyjski. 

Sekcja IM gorzelniana (ssla III) „Nowa Sposoby 
fermentacji" (ref :renć prof. Gastaw Steiugrabe”). 

We wtorek 14 b. m. o godzinie 9 rano. 

Sekcja IV (sala nvosiadweń rady nadsorosej) 1) 
„Gruźlica bydła i jej zwalezenie* (refarenci: prof. , 
dr Jal. Nowak i Karci Cze, 2) „O środkach ped- 
wiesienia chowu bydła“ (referent p. Edward Msuri- 
zio). 

Sekcja V rolnicza (wielka sala posiedseń( 1) „O 
kredycie meljoracyjaym* (refereat dyr. Kuaroisz), 2) 
„W sprawie techniznych ulepszeń rolaiezych" (refe- 
rent isg. Skobieeki), 

Tegoż data o godzłnie 11 rano dalszy ciąg obrad. 
ogólnego zebrania: 1) „Zamesoaie uprawy buraków 
cukrowych dla rolnictwa krajowego“ (referensi: prot. 
dr Jentys i prof. de Milewski. 2) Wybnry 3 otom- 
ków komitetu, 3) Komauikat w sprawach gorzelnia- 
nych (refəreat prof. Steingraber), 4) Sprawosdanie z 
obrad w seksjach, 5) Wnioski samoietne. 

Kurs rybacki czteredałowy w Krakowie rospo- 
czyna się w piątek dnia 10 b. m. o godz. 10 przad 
południem. Wykłady odbywać sią będą sodziennie 
przed i po połndsiu w sali wykładowej zakłada zo- 
ologioznago ul. Św. Anay 1. 6 (Collegium phisicuze.) 

Benefis p Dolsklej sgromadsił wczoraj w tes- 
trze letnim liczną publiezność. Benefisantka, która 
wystąpiła w roli tytułowej znanej farny: „Dama od. 
Maksyma“, zbierała za swą grę hnone i zasłatoRe 
oklaski. Po akcie drugim wręczono jej koms kwiatów 
i bukiety. 

Wyścigi kenae w Krakewis. W atajniach na 
placu wyścigowym obecnie już się znajdują: 12 koni 
p. Ostsi Ostaszewskiego, 6 koni hr. Oskara Potockia- 
go, 8 komi por. Kollera, 4 konie por. Friedcalieba. 
Dalsze konie przybywają na plac wyścigowy, na któ- 
rym od wozesnego ranka odbywają się próby galo- 
pów i skakania. 

Dia uniknienia natłoku przy wjeźlzie do raiaste 
po wyścigach, opłata rogatkowego pobieraną będzie 
przy wyjeáisie z miarta. 

Zjazd iażynierow gazewych i wodociągowych 
monarcnji austro-węgierskiej odbył się w Krakowie 
w dnich 6, 7 i 8 czerwea b. r. Jnź w niedzielę 
wieczorem xaroiły się sałony restauracji w hoislu 
„Bristol“, a nozestnicy zjazdu prsy dźwiękach musy- 
ki witali się lub przedstawiali wsajemnio, inni, kt- 
rzy po raz pierwszy byli w Krakowie napawali się 
wspaniałymi widokami Rynku oraz Sukienuicami az 
tle kościoła Marjackiego. 

W pierwstym dniu zjazdu, t. j}. w poniedsiałsk 
6 b. m. zwiedzono gazownię miejską erag budującą 
się elektrownię, a członkowie zjazda, ludzie fachowi 
mie jednokrotnie wyrażali usnanie z powodn rygere 
i porządku jaki na każdym kroku sastali. 

O gods. 10 i pół rozpoczęły się obrady zjazdu w 
sali Rady miejskiej, gdzie przywitał obecnych I wi- 
cepresydent miasta dr Leo przemową, najpierw w pol- 
skim a następnie w niemieckim języka. Obrady trwa- 
ły do godz. 1 i pół popołudnia, peczom spożywszy 
obisd udali się wszyscy wraz z paniami do stacji 
pomp wodociągu miejskiego w Bielanach. Wyia- 
Śnień udzielał na miejsou dyrektor wodociągu p. Ja- 
szezurowski, 

Odpocząwszy wśród Cienia drzew nad brzegiem 
Wisły i pomliwszy się nieco, powrócili uczestnicy do 
miasta drogą wojskową ebok KryspiRowa — przez 
Wolę i Bicmia, przyczem zachwycali się cadowaą pa- 
noramą Krakowa prawie przez całą drogę. Wieczorem 
tego samego dnia przyjmowało członków zjazdu mia- 
sto z wicepr. dr Leo Ra czele, w galach Gręnd-He- 
telu, gdzie przy dźwiękach „Harmoaji* przepędzone 
czas do godz. 12 w mocy. Wzniesiono ta wiele toa- 
stów w których prawie zawsze przebijała głęboka 
myśl, a eschowały je zaloty ludzi wysoce kultural- 
nych i bardzo wykstiśł onyeh, tsk fachowo, jak i w 
ogólnem tego ałowa znaczeniu. 

W drugim daiu zjazdu tj. we wtorak tematem 
przedpołndniowego zebrania w sali Radnej były od- 
ozyty i dysputy zawodowe. 

Popołudain udali się gościo do salia wielickieh 
wieczorem zaś odwzajeranisjąc sią za przyjęcie urzą- 
dseno przez gminy miasta w Graad-Hotelu, gościli 
przedstawicieli gminy w restanrasji hotela Bristol. 

Dzisiaj zwiedzają osobliwości i zabytki miasta, 
oprowadzani przez miejscowy komitet, który składają 
pp. Dąbrowski dyrektor i p. Bukowski inżyuier Ga- 
zowni miejskiej, oraz p. Jaszozurowski dyrektor we- 
dociągu miejskiego. 

Straszna służąca. Anns Batkówna na dwie go- 
dztny przed popełaleniem strasznego mordsrstWa zgo- 
dziła się w Rynku młównym do służby do jednej z 
pań. przed którą podała, że służy od lst 6 u krewnej 
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ma Prądnika. Kiedy owa pani chciała stę przeKORAĆ 
o jej konduicie, odradrała jej Batkówna, żeby Bię 
tak daleko nie fatygowała, ona zaś zgłosi sią do 
służby jeszcze tego samego dnia © godzinie 4 po po- 
łudaiu. Na sadatek otrsymała koronę, za eo oddała 

w zastaw swój fartuch perkalowy zamiast książeczki 
Poibowój i poszła, jak rzekła, po mięso na Zwie- 


"rzynieo. 


Do służby oczywiście się nie zgłosiła, a śartneh 
znajduje się w rękach policji. 

Czy Batkówna. Ze Swoszowie piszą nam: W ao- 
oy £ niedzieli na poniedziałek przytrzymał wseomistrz 
żandarmerji Łukasz Trela w Sweszowicach, nieznaje- 
mą, młodą kobietę wałęsającą się bez celu, która ze 
swego brzydkiego wejrzenia, ze złości i ubrania przy- 
pomina morderozynię Anną Batko. Przytrzymaną zo- 
stała na razie za włóczęgostwo i odstawiona do Sądu 
powiatowego w Skawinie. 

KroBika policyjna. Z Tarnowa przywieziono are- 
gstowanych tam brzech włościan z Biliny, którzy u- 
duwali się do Ameryki nie zaopatrzeni w legitymacje. 

Przytrzymzno tatże dezertera wojskowego Józefa 

wydano dla najbiedniej- 


Janowskiego. 
W I-szej herbaclarai ladowe 

szej Meh krakowskiej i wik głodnych zaniedbanych 
dzieci od otwarcia tej herbaciarni, to jest od 14 stycznia 
do 81 maja b. r. 5189 porcyj herbaty ezystej, 16039 por- 
eyj herbaty z cytryną, 4894 porcyj herbaty z mlekiem, 
ranem 27622 porcyj herbaty, 4134 kromek ehleba i 7081 
Uprasza się e łaakawe a 
na dalsze utrzymanie tego dobroczynnego zakładu, któ 
przyjmuje tale Józef Schneider, skarbnik Bob ooiaziń 
przy ulicy Krowoderskiej Nr. 51. 


Gabryelski kupuje, sprzedaje i najmuje. 
fortepiany, pianina, harmonje i piamole — 
krajowe 1 zagraniecne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bes zaliczki. 
pó O J = KK 

Repertuar teatru miejskiego. 


We środę 8 czerwca: „Lilia Weneda*, tragedja w 5 
akt. Jul. Słowackiego (przedstawienie popularne). 
We czwartek 9 czerwca: „Hedda Gabler“, sztaka w 4 


„akt. H. Ibsena (występ p. Siemaszkowoj). 


W sobotę 11 ezerwca: „Ponad wodami“, dramat w 3 
akt. Jerzego Engla (występ. p. Siemaszkowej). 
W niedzielę 12 czerwea: „Nadzieja“, dramat w 4 akt. 


"H. Heijermanns'a junior (występ p- Siemaszkowej). 


Kącik humorystyczny. 


Między ślepym. 
I żebrak; Zuass tego pana, kióry dopiero co 
dał ci 5 centów ? 
M żebrak: Nie; pierwnzy ras go widzę. 
Warunek. 
— Pan chetsz a mnie objąć miejsce kasjera i nie 
masz pan żadnych „cznak ssozególnych*. Masisz pan 


~ conajmniej dać sobie wyrwać dwa przednie zęby. 


Debre widoki. 
Młody lekarz: Cóż cię skłoniło do cżenienia 


wię z panną Heleną ? 


Przyjaciel: Dowiedziałem się, ż3 leczysz jej 
bogatezo bezdzietnezo wuja. 
Z tekl narwanege filozofa. 
Głupich jest najwięcej wśród — mądrych. 


„Bocian“ przed sądem. 


12 dzień rozprawy. 

Wtorkowaj rosprawa przeciwko Lipińskiemu 
zaczęłu się o godz. 9 rano.: Na wstępie przewo- 
dniczący radca Błonarowiez zawiadomił, iż żyd 
Fabian Himmelblan wyjechał do Wiednia, przeto 
na świadka sjawić się nie może. Lipiński twier- 
dzi, iż Świadek uciekł i dlatego prosi o odrocze- 
nie rozprawy aż do przybycia Świadka. Dr Le- 
wieki sprzeciwia się temn wnioskowi. Dr Gold- 
hammer, obrońca Lipińskiego, obstaje przy sa- 
weswania świadka, a chwilowym odroczenia roz- 
prawy. Dr Lewicki tłomaczy, że przecież ten 
świadek jest przyjaźnie usposebiony dla Lipiń- 
skiego, satem jest winą obwinionego, iż nie zwró- 
eit już dnia poprzedniego swemn świadkowi u- 
wagi, aby nie wyjeżdżał z Krakowa. W końcn 
prosi o waweswanie świadka dra Gleitemana, na 
tę okoliczność, że i o nim pisał niegdyś Lipiń- 
ski, lecz zaprzestał skoro tylko dał mu „łapów- 
kęć dr Gleitzman. Na korytarzu usłyszał obecny 
dr Głleitx, iż chcą go sawezwać na świadka, na- 
tychmiast udał się na dworzec kolejowy i wyje- 
shał do Koemyrsowa. 

Z powodu narady trybunała co do postawio- 
nych wniosków zarządzono pauzę, która trwała 
do godz. 2 po połndnia. 

Następnie przewodniczący oznajmił, iż według 
doniesienia policji Himmelblau rzeczywiście do 
Wiednia wyjechał. W dalszym ciągu odczytał prze- 
wodniezący nchwałę trybunału odrzucającą wnio- 
sek co do odroczenia rozprawy, zamknął postę- 


Zakład art.-folograficzny 


+ oraz 


ma cynku i miedzi 


«x. JABŁOŃSKi — Kraków. ul. Franciszkańska 6. 


ALOS NARODU* 


powanie dowodowe i przystąpił do odesytania | właś 
pytań, zadanych sędziom przysięgłym. Pytań po- 
stawiono trzy, z tych dwa odnoszące się do o- 
brazy czci p. Kotarbińskiej, jedno do p. Kotar- 
bińskiego. 

Z kolei zabrał głos p. Józef Kotarbiński, ja- 
ko oskarżyciel Lipińskiego. W kilka słowach 
podajemy niżej treść jego dłuższej przemowy :— 

„Panowłe przysięgli! Po 35 latach ciężkiej i wy- 
trwałej pracy na polu literackiem i artystycznem 
po raz pierwszy staję przed wami. Długi czas 
byłem cierpliwy na ciągłe napaści tej brukowej 
szmaty, jaką jest „Bocian“, lecz w końcu wy- 
prowadzony s równowagi, musiałem już raz wystą- 
pić na drogę prawną. Powiada p. Lipiński, iż 
w artykułach, w których przeciwko mnie i mo- 
jej żonie występował, szło mu o skrytykowanie 
gospodarki teatralnej. Przyznać muszę, iż kryty- 
ki, którą otrzymuję od poważnej prasy, Rady 
miasta, członków komisji teatralnej, nie spodzie- 
wałem. się od p. Lipińskiego i to w takim po.- 
nograńcznym piśmie, jak „Bocian“. Wiadomem 
zresztą jest publiczności krakowskiej, iż reper- 
tuar za mojej dyrekcji nie był banalnym; gry: 
wałem bowiem często sztuki s repertuaru kla- 
Bycznego, sztuki bardzo poważne, których żadna 
scena jeszeze nie wystawiała. Repertuar za mo- 
jej dyrekcji był wszechstronnym. To zatem, eo 

w swej szmacie brakowej p. Lipiński pisał o 
teatrze, jest wszystko fałszem i potwarzą. Po- 
wiada p. Lipiński, że mam 30.000 rb. w War- 
szawie ozone, z chęcią dam p. Lipiúskiemu po- 
łowę, jeżeli je tam tylko znajdzie. Z tego, co 
p. Lipiński pisze w swoim dwatygodnika, smia- 
ło możne. powiedzieć, że jest speknlantem i szan: 
tarzystą. A wreszcie prsypuśćmy,| iż prowadzi- 
łem źle teatr krakowski, z jakiej racji p. Lipiń- 
ski występuje jako Kato, rzaca Się na cześć mo- 
ją i mojej żony. Nie mogę znaleźć słów pogardy 
na tak nieene wystąpienie. 

Redaktor „Bociana* nie chciał krytyki, ja 
wiem czego on chciał !! Panowie sędziowie! sg- 
dzę, że nie wyjdę z tej sali skrzywdzonym, i że 
rzacanie się na nasz honor jednogłośnie przez 
panów zostanie potępione. 

Z kolei zabrał głos dr Lewicki: „Mam świa- 
domość, iż idzie tu o rzecz bardzo ważną, Wie- 
my bardzo dobrze, gdzie się kończy granica na- 
pańci na cześć ludzką i kto ma prawo zabierać 
głos w krytyce publicznej. Dziwnem się wydaje, 
skąd pismo takie, jak „Bocian“, uzyskało debit 
w Królestwie Polskiem, nie szło to chyba zwy- 
kłę i uczciwą drogą. „Bocian“ jest pornografi- 
cznem pismem, który rOzszerza tylko zgorszenie 
i zepsucie moralne naszej młodzieży i to obojga 
płci. Jest to dzieło zuiszezenia. W dowodach 
swoich wystąpił obwiniony ze stokroć gorszą je- 
szcze perfidją, aniżeli przedtem. Kobietę, która 
obraca się w naszym mieście, wśród inteligen- 
cji, zmięszał on z błotem. Również wszystkie 
artystki wystawiał on na pośmiewisko i pogardę 
publiczną. Jesteśmy przekonani, iż p. Lipiński 
w swoim pornograficznym Bocianie, występo- 
wał nie z jakichś motywów społecznych. Jeżeli 
zaś chciał krytykować, słusznie, czy niesłusznie 
gospodarkę teatralną, to mógł w tym wypadku 
znaleźć nietylko odpowiedniejsze słowa, lecz 
i formę. A wreszcie trzeba wiedzieć, kto napa- 
da?! Cóżbyśmy powiedzieli bowiem, gdyby ka- 
zanie o cnocie chciała wypowiedzieć zwykła uli- 
eznica. Przypomnijmy sobie zeznania Fragnero- 
wej, która pod przysięgą zeznała, iż szło p. Li- 
pińskiema li tylko o „łapówkę“. 

Szezęściem jest dla redaktora „Bociana*, iż Him- 
melblau wyjechał do Wiednia, czego bo byśmy się 
tn o nim nie dowiedzieli!! Sądzę panowie przy- 
sięgli, że jeżeli mamy do czynienia, z takim 
sskodnikiem społeczeństwa, jakim jest p. Lipiń- 
ski, to obywatele, do których udajemy się o spra- 
wiedli wy sąd, wydadzą werdykt, potępiający jego 
niecne czyny. 

Obrońea dr Goldhammer, usiłował wy- 
kazać, że „Bocian“ korzystał tylko z prawa | 
krytyki. 

Po mowie dra Głoldhammera, nastęniły re- 
pliki | „resumć* przewodnierącego, który powy- 
żej wymienione pytania, co do winy Lipińskiego, 
oddał sędziom przysięgłym. 

O godz. 3 popoł. odczytano werdykt ławy 
przysięgłych, która 11 głosami zatwierdziła pier- 
wsze pytanie (co do ryciny odnoszącej się do 
pani Kotarbińskiej), dwa inne zaprzeczyła 8 gło- 
Sami przeciw 4. 

Skład ławy przysięgłych był następujący : 
Wincenty Satalecki, masare; Leonard Malik, ca- 
kiernik; Józef Wątorski, piekarz; Józef Zadęcki, 
szewc; Leon Szhleichkorn ; Karol Łaczko, apte- 
karz; Franciszek Sitko, gospodarz; Franciszek ' 
Saner, właściciel kawiarni; Henryk Dresner, 
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właściciel składu iuter; Kasimiers Gluzióski, 
właściciel składu futer; Szymon Drozdowski, 
rzeźnik; Karol Dettlośt, inżynier ; zastępca: ad- 
wokat dr Judkiewiet. 

Po odezytaniu werdyktu, ogłosił trybunał wy- 
rok, skarujący Lipińskiego na dwa miesiące 
aresstu, g postem eo 14 dni i swrotem 
kosztów prawnych. — Zasądzony zastrzegł 
dn: 3 dni do namysła, co do przyjęcia wy- 
roku 


Odkrycie morderców. 


W czasie dochodzeń policyjnych, w niedzie- 
lẹ i poniedziałek wyszło na jaw kilka szezsgó- 
łów, które zmieniają zupełnie charaktar popet- 
nionego czyna. 

Sobol i Głregorski postanowili Kleszczów za- 
mordować, & po spełnieniu morda miał nastą- 
pić rabunek. Plan mordu był z góry ułożony. 
Przez dłuższy czas sbrodałarze przemyśliwali 
nad tem, kogo se znajomych bogatych, mogliby 
okraść. W końcu Gregorski na ofiarę rabnaku 
przedstawił swoich suajomych, u których się 
stołował przed półtora rokiem, a mianowicie 
Kleszczów. Gdy plan dojrzał, zapytał Giregorski: 

„A gdy się podszas rabunku przebudzą, cóż bę- 
drie późaiej?" Na to Sobol odpowiedział: „Mu- 
simy ich zamordować. Będzie to pierwszy "nass 
chrzest krwi“. 

W ostatnią niedzielę spotkali Kleszcza na 
moście podgórskim, idącego mim? nich do Kra- 
kowa. Jako znajomi powitali się wsajemnym u- 
kłonem, a po przejścin Kleszcza rzekł Sobol: 

„Ciekawym, czy on przeczuwa, że za kilka dni 
będzie trapem*, 

W dwa dai później wybrali się jaż na tc38- 
lisowanie planu. Oprócz pilników i wytrychów 
zabrali z sobą dłato. Głregorski mówi, że dła- 
tem chcieli Kleszesa zabić. „To tak łatwo, 
dźgnę go w oko, a napewno "dinto dojdzie do 
mózgu”. 

Gdy weszli do sieni w domu gdzie Kleszezo- 
wie mieszkali, Sobol spostrzegł siekierę i za- 
mk ją s sobą, mówiąc: „Pewniejsza niż dłu- 


© "Wesgli do izby. Gregorski usuwał kilkakro- 
tnie rękę Kleszesa, opartą o twarz, aby Sobolo: 
wi ułatwić cios. Sobol po uderzeniu opowiadał, 
iż miał uczncie, jakoby bił w pusty garnek. — 
Pocsem zaczęli obydwaj dasić Kleszcza i jego 
żonę. Kleszeza nie można było udusić rękami, 
gdyż ręce ześlizgiwały się po twarzy, zbroczonej 
krwią. Uduszono go poduszką. 


Na chwilę między mordercami zapanowała nie- 
nawiść wsńjemna, z powodu dokonanego mordu. 
Gdy Gregorski w policji do esynu się przyznał, 
Sobol robił mu wyrzuty mówiąc: „Szkoda, że 
na miejsca głowy cl nie rozbiłem. Nie minęłoby 
cię to, gdybym wiedział, żeś taka baba: tehórz*. 

Wspólnik Sobola, Gregorski sam się przyznał, 
że na sumieniu swojem ma jeszcze śmierć Chieli 
Strossmann wekslarki s Rynku głównego, kiórą. 
on w roku 1902 na Karimiersu napadł na scho- 
dach i w celach rabunku silnie ją uderzył. — 
Przestraszony jej krzykiem Głregorski nunknął 
bezkarnie nie zdożawszy jej sabrać torby z pie- 
niądzai. — Stroszmannowa z bóla i strachu tak 
się roschorowała, że wkrótce umarła. Szczegół, 
że u Kleszcza na poduszce znaleziono tak wiele 
krwi i mósgu, da się wytłómaczyć tem, że Gre- 
gorski przydasił usta Kleszeza poduszką. 

Dziwnym np. jest fakt jaki odpowiada Gre- 
gorski. 

„Miałem całe ubranie pokrwa wione, a w sztze- 
gólności półkoszułek. Stało się to sapewne w 
chwili, kiedy Sobol uderzył Kleszcza po raz dru- 
gi i gdy mózg i krew rosprysnęły się pod sie- 
kierą na wszystkie strony. Półkoszalek zraru u- 
kryłem pod siennikiem w swoim mieszkaniu. — 
O dziesiątej s rana, gdy wszyscy wyszli, posta- 
nowiłem cząstki mórga usunąć z półkoszulka. — 
Nie udało mi się to jednak, gdyż tylko rozma- 
szałem krew i mórg na półkoszalka. Tegoż dnia 
dałem półzoszulek do prania w Podgórza.“ 

Pralnia wiedstała chyba już o morderstwie, 
rzecz ta bowiem bardzo szybko rozeszła się po 
mieście; dztwnem wydaje się to przyjęcie pół- 
koszulka do prania w takiej ch vili. 

Morderców odstawiono w poniedziałek do są- 
da karnego. Timmy ludzi otaczały przewożonych 
w doron Wspólnik ieh w ostatuiej kradzie- 
ży, Lasoń, również został odstawiony do sąda. 
Podczas transportu, nie chege być przez ludzi 
poznanym, zakrywał sobie twarz chastką,. 

Śledztwo sądowe prowadzi dr Maro waki. 


Zdjecia fotograficzne portretowe w rozmaitych for- 


matach, dalej architektoniczne i reprodukcje z obrazów. 


Pierwsza krajowa pracownia klisz Klisze na cynku i 


miedzi wykonuje się zapomocą autotypji, 
cynkografji i t. d. 


(Najnowsze ulepszenia techniczne). 


z dnia 8 czerwca 


WOJNA. 


Depesze dzienne. 
Potyczki. i 

Petersburg 7 czerwca. Telegram jen. Zy- 
lińskiego do ministra wojny z d. 3 czerwea b. 
r. donosi: Sprawozdanie pisemne jenerała Stós- 
sla, jakie nadeszło, uzupełnia telegraficzne do- 
niesienia o wydarzeniach ;do d. 21 maja. Spra- 
wozdanie to donosi o wielu mniejszych potyez- 
koch i nie zawiera nowych szczegółów. Straty 
Rosjan w czasie od 14 do 21 maja wynosiły 10 
ofieerów i 175 żołnierzy. Przy jap. żołnierzach 
znaleziono rosyjsko-japońskie słowniki, których 
tekst przystosowany jest do stosunków w Por- 
cie Artnra i Dalnem. Wojska te widocznie już 
od dawna przeznaczone były do operacji prze- 
eiw Portowi Artura. 

Petersburg 7 czerwca. Telegram Kuropatki. 
na do cara z d. 5 czerwca donosi: Dnia 3-go 
ezerwca zaatakowała jap. piechota Kozaków i za- 
jęła silne stanowisko na wyżynach koło Khotia- 
pudza. Przy współdziałaniu posiłków, jakie na- 
deszły, oraz ognia artylerji, Kozacy zmusili 
Japończyków do opuszezenia stano: 
wiska i cofnięcia się. Ogień artylerji trwał 
od godz. 1 do 6 pop. Ze strony japońskiej bra- 
ło udział w potyczce 6 kowpanij piechoty. Dzia- 
ła naszej kawalerji strzelsły doskonale i im za- 
wdzięczać należy pomyślny wynik potyczki. Ko- 
mendant Kozaków Starkow padł. — 
Dwej cficerowie lekko ranni. 11 Kozaków ran- 
nych. Straty Japchczyków nie s4 znane, są je- 
dnskże prawdopcdobnie znaczne. 

Sytuacja na terenie wojny. 

Londyn 7 czerwca. (B. Reut.) donosi z Liao- 
jang pod datą 6-tego: Kilku obcym attache woj- 
skowym, pomiędzy innemi także obu angielskim 
attache, pozwolone udać się na południe. Kilku 
attache spodziewa się, że będą się mogli przyłą- 
czyć do Kozaków, którzy zbliżają się z północy 
ku Kinezu. Na wchodniech wybrzeżach 
Liaotung ląduje obecnie jeszcze je- 
dna ermja japońska, która będzie miała 
za zadanie wstrzymać marsz Rosjan do 
Tasziczao, zwrócony przeciw armji 
jenerała Oku. 

Japończycy — jak się zdaje — zaniechali za- 
miaru ataku na Liaojang, chociaż jest rzeczą 
wątpliwą, czy wogóle taki plan mieli. 

Deszcze rozpoczynające się za dwa albo za 
trzy tygodnie, utrudnią bardzo operacje wojenne. 

Do japońskieh straży przednich 
zbliżają się Kozacy, podezas gdy inny 
oddział zbliża się do prawego skrzy- 
dła armji jenerała Kurokiego. 

Stan zdrowia wojsk jest wszędzie bardzo do- 
bry i niema wypadków chorób zakaźnych. 


Depesze nocne. 


Atak na Port Artura. 

Czifu 8 czerwca. (B. Reutera). Ubiegłej no- 
cy Japofńiczycy widocznie usiłowali 
podsunąć się pod Port Artura ze stro- 
ny lądu. Dżunka, która onegdaj opuściła punkt 
oddalony o 3 mile na południe od Dalnego, sły- 
szała od strony Portu Artura kanonadę od godz. 
7 rano do 2 popoł. Jak się zdaje, Japończycy 
wykonali równocześnie atak ze strony lądu I mo- 
rza. Gdy Rosjanie to zauważyli, wysłali swą e- 
skadrę celem stoczenia bitwy i przeszkodzenia 
akcji jap. floty razem z wojskiem lądowem. 

Bitwa morska. 

Czifu 8 czerwca. (B. Rent.). Jak sądzą, one- 
gdaj wieczorem w zatoce Peczill stoczono bl- 
twę morską. Okręty donoszą, że słyszały silny 
ogień działowy. Podobne doniesienia nadeszły 
także z inoych Źródeł. Mieszkańcy z wzgórz na- 
około Czifu słyszeli kanonadę i widzieli silne 
płomienie na horyzoncie morza. 

Kuropatkin ruszył. 

Paryż 8 czerwca. (Tel. wł.) Według wiado- 
mości z Petersburga, jen. Kuropatkiu ruszył ku 
południowi aa odsiecz Portu Artura. O rozpo- 
częciu tej akcji zawiadomił on cara telegraf- 
cenie. 

Petersburg 8 czerwca. (Tel. wł.) Sztab je- 
neralny Kuropatkinawyruszyłprzed- 
wtzoraj do Haiezeng. 

Potyczka. 

Londyn 8 czerwca. (Tel. wł.) W niedzielę po 
południu na drodze między Takuszan a Kinczu 
Japończycy napadli znienacka na od- 
dział Kozuków i znieśli go. 

Na Korei. 

Soul 8 czerwca. Według telegramu japoń- 
skiego konsula w Gensan, Rosjanie eofają 
się z Ham-heung w kierunku Pieng- 


jang. Konsal donosi dalej, że Kozacy zatłukli | 


Nagrody pilności. 
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ma śmierć naczelnika gminy Kowon za to, że nie 
cheiał im dostarczyć żywności. 
Śmierć korespondenta wojsanego. 

Nluczwang 8 czerwea. (Reuter) Głdy korespon- 
dent wojenny londyńskiego „Daily Telegraph“, 
Etzel, oraz korespondent „Daily Mail“, Brindle, 
którzy ostatnimi czasy obserwowali ruch band 
rozbójniczych, wyjechali stąd na dżonee chiń- 
skiej, zostali zaatakowani przez wojska 
ehińskie koło Inkau, którzy ich ostrzeliwali. 
Etzel zginął, Brindle, jak się zdaje, 
oealał. 

Dezerterzy rosyjscy. 

Lwów 8 czerwca. Ostatnimi dniami przez 
Lwów przejeżdżało wielu dezerterów 
rosyjskich. Weczwartek przejechało 
100, w sobotę 127, a wezoraj 57. Pocho- 
dzą oni z Odessy, Wołynia, Kiszyniewa i w ma- 
łej części z Warszawy, a przeszli przez granicę 
koło Brodów i Husiatyna. — Przy wystawieniu 
króikoterminowych paszportów ezynieno im wiel- 
kie trudności. Między innymi — jak donoszą tu- 
tejsze dzienniki — przeszli granicę brodzką je- 
denpułkownikijedenkapitan wmaun- 
darach, które jednak złożyli zaraz na granicy. 
Udają się oni częścią do Nowego Jorku, a czę- 
ścią do Argentyny, gdzie zamierzają poświęcić 
się rolnietwu. 


TELEGRAMY. 
Wybory do Sejmu. 

Lwów 8 czerwca. „Gazeta Narodowa* w ar- 
tykule wstępnym przedstawia sytuację przy zbli- 
żających się uzupełniających wyborach sejmo- 
wych w Galicji wschodniej. W powiecie B oh o- 
rodczańskim kandyduje dotychczasowy po- 
sel Barabasz bez kontrkandydata. W Brodach 
przeciw Barwihńskiemu postawili Starorusini kan- 
dydaturę ks. Effimowieza, grecko-kat. proboszcza, 
który ma mieć znaczne szanse. Polacy nie sta- 
wieją swego kandydata. W Dolinie ponowny 
wybór ks. Bohaczewskiego niemal zapewniony. 
W powiecie liskim dotychczasowy poseł wło- 
śeianin, Starach, który przy ostatnich wyborach 
przeszedł nieznaczną większością głosów, ma 
z polskiej strony kontrkandydaturę w lekarzu 
drze Romanie Lenartowiezu. 

W powiecie rawskim ks. Mazikiewiez, któ- 
ry ostatnim razem zwyciężył większością kilku 
głosów przeciw Władysławowi Górce, ma i te- 
raz tę polską kontrkandydaturę. W Rohaty- 
nie kandydaturze dra Mogilniekiego Polacy prse- 
ciwstawiają kandydaturę właściciela dóbr Ale- 
ksandra Krzeczunowicza. W powiecie stanisła- 
wowskim dotychczasowy poseł włościanin Hu- 
ryk niema kontrkandydata polskiego, natomiast 
ze strony ruskiej wysuwają inną kandydaturę 
nie bez szans powodzenia. W powiecie stryj- 
skim ponowny wybór Oleśnickiego zapewnio- 
ny, bez kontrkandydata. W powiecie sbara- 
skim kandydaje dawny poseł Ostapczuk, Pola- 
cy zaś przeciwstawiają kandydaturę Franeisska 
Sobolaka, gospodarza z Maksymówki. W powie- 
cie żółkiewskim wybór dra Korola zapewnio- 
ny. Ze strony polskiej przeciwstawiają kandydk- 
turę Jana Duczyńskiego, wójta 3 Woli wysokiej. 

Krajowa Rada kolejowa. 

Lwów 8 czerwca. Wydział krajowy zwołał 
krajową Radę kolejową na dzień 3 b. m. Dnia 
28 odbędzie się posiedzenie komitetu ściślejsze- 
go Rady kolejowej. 


Wielka kradzież. 

Lwów 8 czerwca. Policja tutejsza czyni ener- 
giczne poszukiwania za sprawcą kradzieży, do- 
konanej w noey z d. 29 z. m. w Krogulcu (po- 
wiat Hausiatyński). Skradziono mianowicie na 
szkodę tamtejszego dzierżawcy folwarczku pula- 
res z 24 sziukami à 1000 k. i 7 à 100 k. 


Z delegacji węgierskiej. 

Budapeszi 7 czerwca. Delegacja węgierska 
przyjęła dzisiej cały kredyt marynarki. W za- 
stępstwie komendanta marynarki bar. Spauna, 
przemawiał porueznik okrętu linjowego Senyi, a 
po nim prezydent ministrów hr. Stefan Tisza. — 
Rospoczęła się dyskusja nad kredytem okupa- 
cyjnym. 

Budapeszt 8 czerwea. (T. wł.) Węg. deputaeja 
kwotowa po referacie Falka uchwaliła wszyst- 
kimi głosami przeciw jednemu utrzymać stosuuek 
kwoty dotychczasowy 65'6 : 344, a to na czas 
do 31 grudnia 1909, gdyby zaś austr. deputacja 
nie przyjęła całej propozyeji, obstawać przy pier- 
wotnym stosunku 66:75 : 33725. 

Budapeszt 8 czerwca. Delegacja węgierska 
uchwaliła kredyt okupacyjny. Dziś odbędzie się 
posiedzenie kofieowe. 


Nr. 129 


wezoraj depeszę, że w wilajecie Wan zniesiono 
bandę orm'ańską złożoną z 30 głów. 

Konstantynopol 7 czerwea. Ostatni zamach 
na pociąg kolejowy wywołał w tureckich kołach 
dyplomatycznych bardzo przykre wrażenie, mi- 
mo, iż poufnie sygnalisowano już, iż bę- 
dą rozpoczęte zamachy dynamitowe, 
oraz że aresztowani z końcem kwietnia ezłon- 
kłowie band macedońskich zapowie- 
dzieli zamachy dynamitowe. 

Chorwaci przeciwko Węgrom. 

Zagrzeb 7 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Rady miejskiej, przedźożono wniosek o we- 
zwanie komisji regnikolarnej, aby bezzwłocznie 
zerwała rokowania ugodowe z Węgrami ì przy- 
stąpiła do akcji w kierunku usamodzielnienia 
Chorwacji. Wniosek domagał się wezwania wszy- 
stkich gmin chorwackich, aby przystąpiły do też 
uchwały. Wnioskodawea żądał uchwalenia nagło- 
ści tego wniosku. — W dyskusji kilku radnych 
przemawiało przeciw wnioskowi. Wywołało to 
ogromną wrzawę i burzliwe sceny. Większość 
opuściła salę. Wśród ogólnego niepokoju za- 
mknął przewodniczący posiedzenie. Studenci urzą- 
dzili w ciągu wieczora pochód demonstracyjny 
przez miasto Śpiewając pieśni narodowe i wzno- 
sząc okrzyki: niech żyje skarbowa samodzielność 
Chorwacji. 


W rocznicę mordów. 

Belgrad 7 czerwca. (Tel. wł.) W rocznicę za- 
mordowania królestwa serbskich urządzają w+ d. 
ll-tym b. m, oficerowie wielki koncert, a stu- 
denci wielki mityng, aby upamiętnić datę oswo- 
bodzenia ojczyzny. 

Policja zezwoliła tylko krewnym dom Obre- 
nowiczów na urządzenie nabożeństwa żałobnego. 
Amerykańskie strejki. 

Victor (Stan Colorado) 7 czerwca. Jak się 
przekontano eksplozja na dworeu Independence de 
Floraos była spowodowaną zamachem. — Gdy 
wezoraj wieezorem właściciele kopalń przema- 
wiali na zgromadzeniu na temat zamachu dyna- 
mitowego przyszło do burzliwych scen, wśród 
których jedną osobę zastrzelono, a 6 osób zranio- 
no. Milicja udała się do sali zgromadzenia przed 
którą zebrali się robotnicy i dała ognia. 7 
górników jest zastrzelonych. Ogólna 
ilość osób dotąd zabitych wynosi 21. 
Stu robotników aresztowano. 

Starcia robotnicze. 

Królewiet 7 czerwca. Wczoraj wieczorem przy- 
byli tu włoscy mularze, aby zastąpić w pracy 
strejkujących tutejszych mularzy. — Strejkujący 
obrzucili przybyłych kamieniami. — Żandarmerja 
wkroczyła i przedsięwzięła liczne aresztowania. 
Dopiero nad ranem spekój został przywrócony. 


Z Bałkanu. 
Konstantynopol 7 czerwca. Porta otrzymała 
| 
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Wiedeń 7 czerwca. Podług nadeszłego tu te- 
legraficznego sprawozdania okręt „Cesarzowa El- 
żbieta* przybył na 14-dniowy pobyt do Taku. 

Wiedeń 7 czerwca. Arcyksiążę Fryderyk wy- 
jechał dzisiaj wraz ze świtą do Londynu. 

Gmunden 7 czerwca. Dzisiaj odbył się śluk: 


księżniczki kumberlundzkiej z księciem meklen- 
burskim. 


joan l a 


dla niertowaf, rekonwalescentow i chorych na żotadek | 
APółdawki do celów doświadczalnych a Kr. 1.788] 
Dla P Ti Akuszerek zawsze dodyspozycyi gratis dawki 
próbne, tudziez broszurki w głownym składzie: 
BERLYAK.WIEDEN, l Wejhburggasse 27. | 


Polskie kąpiele morskie w Adryatyku już 
otwarte. „Cherapia-Palace' dra Ebersa 
w Cirkvemicy pod Rjeką (Fiume). Ceny po- 
bytu bardzo umiarkowane. Prospekty na żądanie. 
Za dyrekcję: J. Przybyłowski. 2071 

Peleryny Zakopiańskie. 
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskieb 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komeudziński, Zakopane. 
15—20 lekeji języków : francuskiego, niemie- 
ckiego i rosyjskiego ıfiaruję się za mały pokoik ume- 
błowany bez pościeli, Oferty : Administracja Z. Gr. 


Książeczki do nabożeństwa od 20 hal. Obrazki oprawione, meda- 
liki i krzyżyki. Karty jubileuszowe (na 50-cio lecie Dogmatu Niep 
Poczęcia Najśw. Panny), komplet 1 kor., poleca handel artykułów dewocyjnych 


.ZAJĄCZKOWSKIEGO, Kraków, plac Maryacki L. S. 
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ważnego od l-go 
Odjazd z Krakowa è z Podgórza: 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 
4.47 „ 1038 „ Podgórza-Płaszowa 
4.53 


B3 n > » aooo on „  preystanka 
więcima przez Podgórze-Płaszów-Skawina; połączenia: w Spytkowicach do 
ic, Alwernii i Sierszy Wodnej, w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia. 


LJ r r 


awiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca; w Przemyśln do Chyrowa i Nowego 
„we Lwowie do [okan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko- 
i od 25 czerwea do 30 września do Tuchli) od 1 maja do 30 września do 
wa; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopoin do Kopyszyniec; w Bor- 
wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.19 rano pociąg osohowy Nr. 15 z Krakowa 
8.28 , z j n n n Podgórza-Płaszowa 
Podwoteczyok; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
adów w kierunku Przeworska; w Przeworskn do Tarnobrzega; w Przemy- 
do Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Lawo- 
p, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 maja do 15 września 
dnie powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia co dzień do Janowa, 
rasnem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 


8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 
8.46 Q, R s n » n Podgórza-Płaszowa 
de Wiètiozkli. 


8.40 ano pociąg osobowy Nr, 6211 z Krakowa de Keomyrzewa. 


9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
4:17 % 1012 „ Podgórza-Płaszowa 
924 yn or a no nin, n przystanku 3 
lulo transwersalaa przez Podgórze- Płaszów, Skawiną. 3nchą; połączenia: 
Kalwaryi do Wadowic i Bielaka; w Suchej do Żywca i do Zwardonia; 
Chebówee do Zakopanego; w Now. Sączn do Orłowa, Koszyc i Budapesztu ; 
agórzanach do dorlie; w N. Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Bndapeaztu , 
uhyrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiacyna. Przy tym po- 
m kursuje od 1/V do 24/VI i od 16/9 do 30/IV 1905 z Krakowa do Za- 
anego wóz wprost przechodzący I i II klasy. 
10.30 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa 
10.48 , » * a „ 1014 „ Podgórza-Płaszowa 
10.48 „ s» n s non nm n przystanku 
Zakopanoge | Rabki: kursuje od 25 czerwca do włącznie 15 września z wo- 
~i przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 13 u Krakowa 
«1.18 , p = > n n n Podgórza-Płaszowa 
ołoczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd io Jasła, do Nowego 
towa, K.oszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
Chyrova, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
. kala; w Przemyśln do Chyrowa; we Lwowie do Tekan; w Krasnem 
dów; w Tarnopoln do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 38 z Krakowa 
1.80 = „n 1084 „ Podgórza-Płaszowa 


n LJ LJ n 


LJ * n 


1888, _. no non n — n, przystanku 
Suchy I Oświęcima przez Podgórze: Płaszów-Skawinę ; HE w Kałwa- 
do Wadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia. 

1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 

i „w. » n»n „ Podgórza-Płaszowa 
de Wiellezki. 
1.45 po poł. pociąg osobowy Nr. 8213 z Krakowa de Mogiły I Kocmyrzewa. 
8.48 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
e Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sącza, od 
lipca do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
rza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hnsiatyna; w Jarosławia do Rawy 
i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
o Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Fokan, od 1 maja do 15 września w nie- 
ziele i święta do Janowa. 
3.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 


sę n n LJ n n 


49 z Krakowa 

1020 „ Podgórza-Płaszowa 
8. nom » n ” non n przyst 
e Zakepanege | Rabkl; knrsnje vd 25 czerwca do 15 września włącznie x wo- 
ami wprost przechodzącemi I, II i III klasy x Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6.35 s o R H n n Podgórza-Płaszowa 
de Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 

7.40 wieszór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
7.51 5 = n»n n Podgórza-Płaazowa 

de Wiellozki. 


7.55 więczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
Ji D „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 


n n n n m n -przystanku g 
lisie transwersalsa; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchą; połączenia : 
Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi do Wadowic; 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; 
b zg do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztn, do Chyrowai Prze- 
, do Stryja. 
8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa do Koomyrzewa. 


8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
au; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisla- 
; w lckanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we ozwartki i niedziele 
do Konstantynopola. 
9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 x Krakowa 
9.10 á A t P n n Podgórza-Płaazowa 
Pedwołoczysk; połączenia: we Lwowie do Burdujeni. Bukaresztu! Konstan- 
Stryja, Lawocznego, Munkacza i Bulaposztu; w Krasnem do Brodów i 
wa; w Tarnopolu ło Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 x Krakowa 
11.06 „ , A H n n „ FPodgórza-Płasaowa 
Taraepela; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
do Jasła, do Nowego Sącza, a od 1 maja do 80 września do Orłowa, Ko- 
je i Budapesztn, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzesia i »rzez Rozwadów 
kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Ohyrowa i Stryja; w Przeworaku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, 
ego Zagórza, Max0-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, we Lwowie do Jaar- 
ec, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy Raski i Bełzea; w Krasuem 
Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyezyniec. 


w» LJ 


11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 
| WARE K a „ 1022 „ Podgórza-Płaszowa 
13200 „ , E "P 


n LJ nn LJ D 
Newego Sącza; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchę; połączenia: w Ska- 
e do Dworów; w Suchej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego. 
Nowym Sączn do Orłowa, Koszyc i Bndapesztu. Z Krakowa do Zakopanego 
4 wozy wprost przeshodząge. 


| MAN EA O A 
©- k.austryackie koleje państwowe. 


VYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


Maja 1904 roku. 
Przyjazd do Krakowa i do Podgórza: 


4.20 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgorze-Płaszowa 

4.40 a h à a n n Krakowa 
z Pedwełsczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Borkach 
wielkieh od Grzymałowa; w Tarnopolu z Kopyszyniee; w Krasnem od Bredóv ; 
we Lwowie od Ickan, Stryja, od 1 maja do 14 ezerwca od Skolego, od 15 
czerwca do 30 września od Tuchli, Bełzca, Rawy Ruskiej; w Przemyślu od 
Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryją, Chyrowa, Nowego Za- 
górza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa. 


5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystauku 

5.52 , = E „ 489 2 .Płaszowa 

6.07 z " n ka n wa 
z ils trazewercninej przes Suchą, Skawiną, Podgórze-Płaszów ; połączenia: 
w Nowym Zagórzu od Staniaławow:. Stryja, Chyrowa, Przemyśla przes Chy- 
rów; w Zagórzanach z &orlio; w Nowym Sączn od Budapesztu, Kcszyc, 
Orłowa. 


6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 3 do Podgórza-Płaszowa 

6.50 , š 5 n, n n, Krakowa 
z lokam: połączenia: w Iokanach w środy i piedzicie przez Konstancyą z Kon- 
stantynopola, (okrętem do Konstancyi), codzień od Bukaresztu; we Lwowie nd 
Budapesztn, Mnnkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyśln od Nowego Za- 
górza, Chyrowa. 

7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa 

730 p * » n»n » Krakowa 
z Wielłozki. 
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6312 do Krakowa 

z Keamyrzewa | Meglły. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1038 do Podgórzm-przystanku 
7.58 


n U n n n ” n -Płaszowa 


BIO) » A „ $8 ©, Krakowa 
z Odwięcima; połączenia: w Oświęcimie od Wiedsi» i Wrocławia; w Spyt- 


kowicach od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowic. 


8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórze-Płaszowa 

8. r n n * ao (OWA 
z Pedweśsozysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Tar- 
nopoln od Kopyczyniec; w Krasnam od Kijowa i Brodów; we Lwowie od 
Bukaresatn, Bu. dujeni, Budaypeaztn, Munkaczą, Ławocznego, Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


10.28 rano pociąg miesz. Nr. 

10.36 ,„ H 5 5 =a s n,  Płaszowa © 
z Oświęcima; połączenia: w Oświącima od Wiednia i Wrocławia; w Podgó- 
rzu-Płaszowie do Krakowa i Lwow» 

10.57 przed poł. pociąg mięsa. Nr 462 do Podgórsa-Płaszowa 

11.10 , 4 = z pn n Krakowa k 
z Wieliozki; połączenia w Podgórzu- Płaszowie od Oświęcima, Wiednia 
Wrocławia. 

10-06 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 

. Z Keemyrzewa | Meglty. 


1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do 20 datę pó 
1.30 Krakowa 


ej nm n n n nm n 
Z Tarnopola: połączenia: w Frzamyślu od Budapesztu, Koszyc, Merl-Laborcz; 
Now. „Asa Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy raskiej; w Rzeszo- 
wie od Jasła, w ZZ od Przeworska przez Rozwadów, od Nadorzeaia, w Tar- 
nowie od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła i Stróż 


1.24 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwewa; qczenia: we Liwowis od Odessy, Kijowa od Brodów i Krasne 
o, od Burdujeni, Bndapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, 
anowa; w Przemyślu od Ohyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 
1.47 po południu pociąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-przystanku 
1.52 -Płaszo 


n . n n» » ” wa 


1061 do Fotaonie preyan 


s 


2.04 , F p 3 ; 43 Krakowa 
z Zakepanege | Rabki; kursuje od 25 czerwca do włąeznie 15 września. 


4.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 do Podgórze-przystanku 


„2 -Płaczowa 
R 6 | zm 
z ilah transworsałnej: przes Suchą, Skawinę, Podgórze-Płaszów; połączenia : 


w Nowym Zagórzn od Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla 
przex Chyrów ; w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Ohabówce 
od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia, w Kalwary: od Bielska, Wadowie. 


6.12 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do pi oi i 

6.25 ” 5 Aa © owa 
2 Podwałaczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Kra- 
enem od Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Budapesstu, Mnnkacza, Za- 
wocznago, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od } owego Fez 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, od 1 lipoa do 16 wrzednia 
Budapesztn i Kosxyc; w Bierzanowie od Wieliczki. 


7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6216 do Krakowa 
z Keomyrzowa. 


6.54 wieczór pociąg osob. Nr. 1085 do Podgórza-przystanku 
8 00 LJ n n ” na lad n 


i -Płasaowa 

8.12 , s p „ 84 „ Krakowa 
z Oświęcima: połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko- 
wicach od Sierszy Wodnej, Alwernii. 


9.31 wieemór pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 

9.88 , e 5 nun. owa 
z Poedwołeszysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa ; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Kra- 
snem od Brodów; we Lwowie od Ickan, Ławosznego, Stryja, Janowa ; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy Ruskiej, Belzca ; 
w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; w Dębisy od Prze- 
worska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie ed Bu- 
dapesztn (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, od Ohyrowa, No- 
wego Zagórza, Jasła przez Stróre 

10.85 rano pociąg osobowy Nr. 24 de Podgórza-Płaszowa 

10.45 Ą ń w p » Krakowa 
z Rzeszowa; połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w Dąbicy ed Rozwadowa, 
Nadbrzeria i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa Nowego Jącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bierzanowie od Wielieski. 


10.41 w nocy posiąg osobowy Nr. 1031 do Podgórza-przystanka 
10.47 s ay A LJ » s , -Płaszowa 
11.10 , 5 E „n 46 „ Krakowa 
z Newoge Sącza przez Suchę, Skawing, Podgórze-Płaszów; połączenia: w No- 


wym Sączn od Budapesztu, Koazyc, Orłowa; w Chabówce od Zakopanego ; 
w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. 


„GŁOS NARODU". 


? 


Dziś i codziennie 
w Teatrze uniwersalnym 
na placu Groble 


odbywają się Przedstawienia 
ożywionych 2195 


kolosalnych reprodakcyj 


najnowszych wypadków Świata, 


Między innemi dokładne zdjęcia z terenu 
toczącsj sią obecnie 


tosyjsko-japońskiej wojwy 


Początek o godz. 8 wieczorem. Pe- 
przedstawieniu tranwaj do dyspozycyi. 


Qdsoby szczupłe 
I watłe, oraz dzieci pe krótkiem 
użyelu m 
6 marka M 
„Kopolo Rea) 
dostaja znakemiclu pełna poStaó 
Damy biust znakemicie wypełniony. 
W puszkach 
1:80 360 6 
na 6 14 30 dni 
Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drognerjach. 
W Krakowie w ar egery! Zopetbe 
Spółki. 


po kor. 


p 
En gros Fr. Vitek & Comp., Praga, 
Wassergasse Nr. 31. 1087 


DY KOLIBRY 


ładnie śplewające w ezorwonych i ró- 
żnych birwach. parka przych. od 2:58 
do 350 złr., jedna duża, młoda, już 
oswojona czerwona papuga za 18 złr., 
małe zielone papużki parka przych. zw 
4 złr., prawdz. harc. kanarki, wyborne 
śpiewaki od 8 złr., oraz chlńskie ało- 
wiki. Małe eałkiem oswojone nisze! 
Augorakoty wysyła pod gwar. dojście 
żywego handel zoologiczny K. Waltera 
w Krakowie al. Sławkowska 16. Cem- 
niki bszpł. za nadesł. 10 hal. marki. 
Przybory do chown, prakt. klatki, ży- 
wność, złote rybki, jaja rasowych kar 
it. d. Wielki wybór czyste rasowycia 
psów. Młode Bornhardy, Foxterriery, 
Balldoggi, Podle, Kolli i Jamniki, 9006 


piękny domek 


a raczej willa dla pragnących 
rzeczywistego spokoju, w uroo i 
gdrowaj okolicy. Gotówka potrzebna 
1850 złr. — Ostatnia cena 4600 zły. 
Willa nowa z ogrodem. Administracya 
Kalendarza w Tnehowie. 1477 6 0 


Znakomity 


środek do tnczonia 


sca p 


p 


Prospekty i sposób nżycia franeo. 
Pakiet 1/5 kg. 1 kor. — 4 pakiety 
próbne opłatnie 4 kor. 


[] 
Laboratoryom che. produktów Wiedeń I., 
Blelohergasse 6. 2543 

wen M w Galicyi: Reim i Sp., Zø 
poth i Sp. Kraków; Nathan Sprecher 
Podgórze, D Tobias Sanok, L. W. Śtina- 
ler Brzesko, R. Jakubowski, J. Koło- 
dziejowski Rzeszów, M. Adler Tarnów, 
R. Grttbner, Fr. Małek Bochnia, Oh. La- 
semiberg Łańcut, J. Wagachall Sędzi- 
szów, Knustaehy Turzański Kołomyja, 
Edward, Rury Muszyna, Helena de 
lączkowaka Szary Sącz. 


Obrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo niskich. 
Włamy wyrób ram wazalkiegu 
rodzaju, najstarsza firma w tym zawo» 
izie na miejsen, rok załokenia 1868 


E. LEICHTA w Krakowie 


«liga Pijaraka przy bramie Fioryaśckiej, 
1767 1310 


„JSŁO8 NARODU". 


Na Czerwiec! 
Księgarnia Katolicka 


Dra Władjsł. Kiikowskiego 


w Krakowie 
św. Jama L. 6 (Hotel Saski) 
poleca: 
gt 414 M. kr. — Czytania 
wa cześć Serca Pana 
Jorasa 1904. Cena I K. 
= ka. — Miesiąc czerwiec 
etja się z trzech nowen i Wey- 
węewnężranam Ch! żaka 7 10, z uw 
em Chrystuaa. a- 
mia franc. opracował ke. R. Rembielidski. 
Cena K. 2.60. 


ozusowego (jedyne wydanie 
wielkim ak keie hedat więc dla ży 
wsroku szezagólniej do 
w eprewie w jw! R miej 
z fnterałem K. 2. 
Na porta każdej Bisch nistek nałaży 
dożącnyć 45 1766 


Pn TA PEEP 


Poszukuje się nauczyciela 


aqb PAS Asica języka francuskiego. 


Zętoszenia: Kraków, poste restante 

W. B. 84/V1.* 2258 12 
Telegram 

w cy mogą otrzymać pożyczki bea 


kon ; Pięeioletnia amortygacya. — 

Telegram“. posto rest. 
XKraków, p aig A: posztowe. 
= WE „2 0JE SEDNA 


8198 


Podejmuje się 
robót sukien w domach prywatnych. 
Kurc Franciszkańska nr. 1. H p. ofic. 

drzwi 8, n __ 2857 Fap | 8 

| aan RENEE 
Nasza największa troska ? 
tę dla każdege pożyteczną i zajmu- 
jęsą broszurę żądajcie darmo i opła- 


mie przez E. Saetaczka München II 
Briefiach 106. 2191 7 58 


Niemka nauczycielka 


poszukuje na walacye miejsca na wieś 
do większych dzieci, albo do dorosłych 
pamienek. Zgłoszenia pod „M. S.* do 
Adm. „Głesu Nadodu*. 


Wypożyczam 
7-mio konną Lokomobilę wraz z mło- 


sarnię do wymłotn Fr. Albin w Pod- 
górzu obok kościoła 2862 1 B 


Osoba inteligentna 


poszukuje nmieszczenia do początkują 
eych dzieci lnb za bonę do starszych 


ie też miejsce na wakacye. Zgł. 
pod „N. N.“ „Głos Narodu“. 9256 13 


Do sprzedania 


suknia fularowa nowa, oraz używana 

czarna wełniana i żakiet jasny. Tamże 

mprząż dla konia. Wolska 6 oficyna 
prawo. 4248 1 3 


Uczeń VII klasy 


realnej znejdzie utrzymanie na wsi przoz 
wakacye. Zgłcszenia adresować do Ze- 
segida szkoły w Zagórzu p. Babice ad 
2849 1 2 


- Pomocnik handłowy 


g działu korzennego i tarbowego obro- 
ény i szybki w ekspedyowanin znajdzie 
matychmiast posadę w handlu H Sko 
wwrońskiego w Tarnopolu. 2250 1 4 


po wydzierżawienia 


plantacje agrestu ipoży czek 


Zgłoszenia przyjmoje Zarząd dóbr 
Wielka Wieś p. Wojniez SA kolei 
Bogumiłowice, 3164 1 3 


Dzierżawę dworu 


800 de 250 morgów od św. Jana 
en w okolicy Brzeska, Boebni, 

owa, Dąbrowy, Mielca mając wła- 
DO w zaroz 
dzenia. 


Alwernia. 


do przeprowa. 
W. Właściciele raczą za: 


= srespygh pod adresem dla Gospodarza | : 


L 200 o. p. mag 
2200 23 


Poszakujo się m kapia: 


Mejątków rlemaklch w cenie 
ed 20) do 100 tysięcy złr. 
Reaslmeńci czynszowych w Krakowie 
Tarnowie, Rzeszowie, Bochni, Nowym 
Sączu, I Wadewleach. 
omater". Kraków ul. Szpi- 
a 34. 2260 3 8 i 


Pik Pracy“ 


"Wydawca: I Dr. Antoni Beaupré. 


dapeszcie 


Kredyta 


Pokrycia 


21389 12 72 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien przy wiicy św. Tomasza L 4 (tuż przy 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia uj. Kopernika L. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 


Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 
Posiadając własme KATAKUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 
UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich 4 siege ka się, iż 
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, g gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mn 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 
i faktycznie trumny wyrabiam. 


PAZ A ee EZ ZZZOZZZZZZZ ZZ OO ÓW = 


Pierwsza dziś w Austryi 


Fabryka maszyn rolniczych F. Wichterle 


POLECA NA SEZON 


oryginalne ŻZniwiarki, Kosiarki , Me. Cermiek", (dostarcza wszyst. 
ktkie części do tychże), oraz patentcwone i odznaczone pierwszą nagrodę na 
wystawie w roku 1908 w Pradze Błetery l LŁecomobile benzynowe, 
spirytusowe i petrolinowe, Niłeearnie patentowane na knlowych łożyskach, 
Kieraty, Siewniki „Monmtamia* patentowane, najwięcej ulubione, 
które równo i lekko pracują tak w górach jaketeż i w nizinach. patentowane 
Grabilarki sprężynowe i wszelkie inne sprzęty rolnicze. 
Zlecenia pod korzystnymi warunkami spłaty przyjmuje tylko nasz główny 
zastępea 


Franciszek Albin w Pedgórzu obok kościoła. 


Cenniki przesyła na żądanie darmo i opłacone. 2251 16 


| ar I 
„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudella*, 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL'A; 


Nieemylsych w leczeniu Nieżytu, Kaszin norwnwege, Zapalenia epłuonego, 
Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi plersiowej, Astmy, sto., 
Nłezbędnych dla esób, które zbytecznie głos utrudzają. 3080 7 16 
Bardzo użyteczne dla Palących. 
Pudełko zawiera 78 Pastyłek i sposób zażywania takowych. 
Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera; 
Ww Krokoms: w aptekach PP. Wiszniewskiego i i Redyk a. 


te PyTP ZY PZA ŁO VEETA CYT pre "= "-y-wia 


Miejscowość kąpieiowa 


Teplitz-SchOnau 


w Czechach, w pysznem położenin, w pośrodku gór kruszczowych, od 
wieków znane i słynne gorące, alkaliczno słone termy (28%—46" C). Sezon 
buracyi trwa nieprzerwanie cały rek, takża kuracye zimowe. Szczególne 
przez swe nadzwyczajne skutki w gośńcu, w reumatyzmie, porażenłach, newralgii, 
neurastenii, chorobie pęcherza | nerek, znakomicie zaserbująco działające 
w chronicznych wysiąkach wszelkiege rndzaju, Świetne w sknrkach przy nastę- 
powej kuracyl ran postrzałowych, ciętych, złamań kości, skrzywleń I zeszty- 
wnienia atawów. 11 zskładów kąpielowych ze 166 łazienkami. 
Gorące kąpiele, tusze, kąpiele błotne, masaż, elektryczność , mechano- 
terapendyczny Zakład. „Fango di Monfalcone*. 


Wmeelkich objaśnień ndziela Magistrat misata Teplita-Schónan, 
ke od kąpielowy i Inspektorat dóbr r księcia Ch 


będ również 
ry. 1671 


Mam zaszczyt Aikio Szanowną P. T. Publiczność, 
że otwarte zostały 


ŁAZIENKI NA WIŚLE yy 


DAMSKIE i MESKIE 


powyżej mostu kolejowego — polecając się nadal łaskawej pamięci| telegraf i stacya kolejowa w miejsca). — 


2170 4 5 z poważaniem J. Wójcicka. 


Redaktor očpowiedziskiy : 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


Dr. Autoni Beaupré, 


na Æ|, -owe 
pożyczki amortyzacyjne » polecamy 


rzez pier- 


wszorzędne instytucye fiń w Bu- 


i po za granieami aż do 3/4 


wartości szacunkowej na L i II. miejsce 


od 15 do 65 lat. 


osobiste dla duchownych, 


oficerów, urzędni- 


ków rządowych i prywatnych, kupców, 

przemysłowców, z poręczeniem lub bez 

na 1—15 letni czas trwania, szybko, 
pewnie i dyskretnie. 


dla bankowych i prywatnych 
długów. 


Meller Lajos és Társai 


Bankcommission 


Budapest, VI., Dávid-nuteza 15. 


(Firma protokałowana). 
(O markę na odpowiedź uprasza się). 


Skład 


z nrządzeniem lokalu, wszystio jak 
najpraktyczniej urządzone jest fadko- 
wem, pilnemu człowiekowi do ød- 


i atąpienia. Zgłoszenia do Admini- 
: | stracyi 


„Głosu Narodn* pod „J. K.“ 
2234 2 8 


Małej dzierżawy 


lab spółki ogrodniczej, blisko kolei, 
przy rodziaie sympatycznej szuka sa- 
motny, miody egrodnik z kapitałem, 
wychowany za granieą. — „Japończyk*, 
Kraków, post. reBt. za okazaniem kwitu 

inseratowego. 8287 8 4 


Poleca się w wielkim wyborze za- 
rzutki, ulstry ubraula marynarkowe, 
frakewe, po umiarkowanych cenach. 
Knpuje i sprzedaje używane rzeczy. 


Wojciech Sejmej 
ulica Stolarska 6. 136; 


Suma hipoteczna 


na realności w Krakowie na pierw- 
SEEM miejscu pe Kásie e. 
azesędmości m. Krakowa ko- 
rzystnie do odstąpienia. Wiadomość 
w Administ p Narodu“. 
2187 


M I O 5 Y 
Miód patoka kuracyjny i deserowy 
z własnej aai w 5 kg. puszkach 
po 6 kor. d do picia d demionach 
| litr. po 5.70 K. wysyła za zaliezką, 
opławiie ks. Wł. Mikitka. proboszcz, 
w Kupezyńcach, poczta Denysów. — 
W większych ilościach znacanie taniej. 
2067 0 10 


Zakład fotograficzny 
JANINA" 


w Nowym Sączu 2288 2 4 
posznkuje natychmiast 


ZDOLNEGO RETUSZERA 


„ELOS NARODU. 


Nr. 158 


kBracyjne , iia marki , 
wina francuskie, hlszpań- 
skie, węgierskie i austrya- 
ekle, rumy krajowe i zagra- 
niezne, likiery, rosolisy , 
herbaty w paczkach i na 
wagę, bulion z drobin i dai- 
czyzny, oliwę nicejską, poleca 
handel kolonialny psd firmą 


Stanisław Códl £ 


w Krakowie, ul. Szewska 27. 


"PANNA. 


młoda inteligentna, peaknję - 

do wyręczania pani domu, zą towarzy= 

szkę lektorkę w miejscu lub na wy- 

jard. Wynagrodzenie skromne. Wiado- 

ność w Adm. „Głosn Narodno“, pod 
lit „W. E.* 9281 g ke |, 


Letnie mieszkanie: 


w zdrowej. pięknej, górskiej okolicy, 
w bliskości miasta powiatowego, przy 
stacyi kolei, sklep I poezta w miejsca 
składające się z 4 pokoi i kuchni do 
wynsjęcia na lato lub eałorocznie, — 
Zgłoszenia przyjmuje zarząd gospo- 
darczy w Kleczy górnej. 
_20%6 8 


rr w m zn 


WIOSKA 


w lekko pagórkowataj pszennej oko- 
licy godzinę od powiatowego miasta 
i kolei w wschodniej Galicyi, jest do 
sprzedania za cenę 65.000 złr. 
(180.000 kor.) Ogólny obszar 300 mrg. 
w tym 165 m. roli i 145 m. miesza- 
nego lasu. Wiadomość w Adu. „Głosu 
Narodu". 2882 8 8 


Wilia umeblowana 
7 mil od Zakopanego, w pięknej, gó 
skiej okolicy, eztery pokoje z weran 
i knchnią na całe lato. — Zgł j 
„J. K. 0. K.“ Administracya „Gł 


Narodu*. 2188 0 
Młody człowiek 


z 6 klasą gimnazyalną. wygnany z gim» 
nazynm dia spraw politycznych x Księ- 
stwa Poznańskiego, posankuje 
maiejsem, jako korepetytor w języku 
niemieckim i francuskim. Adres wska» 
że cya joe Narodu“. 
2210 


Inteligentna osoba 


w średnim wiekn posznkuje posady 
do zarządu domu, do dzieci do towa- 
rzystwa lub t. p. Łaskawe zgłoszenia 
do Adm. „Głosu Narodu“ dla „W. W.* 


— 
ELIN ANARE 


"m Dając I lato 


kilka urządzonych pokoi wraz z Wi- 
krem i usługą w dwcrkn na wsi w bli- 
skeści rzeki i gościńca; do ntacyi ko- 
lei bywsją okazye. Bliższa wiadomość 
K. S.“ post. rest. Sieniawa 2164 4 2 


s 


-manama boa am 


Węgierski hurtowry handel win 


z wielką winnicą (centralne biuro w Budapeszeie), poszukuje do pierwszorzęd- 
nych częściowych odbicrców do! ze obznajomionego, z dobremi referencyami 


PODRÓŻUJĄCEGO 


dla austryacsich prowineyj. 
Zgłoszenia pod: 


MARKA OCHRONNA. 


„Lebensstellang" an Rudolf Mosze Budapest. 


—. Tylko węgierskie oferty będą nwzględnione. 


2238 8 8 


Odzmaczone na y aR krajowej w r. 1894 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu. 


Krajowe Towarzystwo 


tkackie 


„PRZADKA“ 


W KROSNIE 


poleea Sgan. P. T. Pnbliczności swego wyrobu. 
cmysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


Płótna Xorczyńskie 


i Bieliznę stołową o wzorze kostkowym i adamaszkowym . 
oraz dostarcza kompletne i najtańsze 


PRAWY ŚLUBNE. 


od najgrubszych do 
najeieńszych web, 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna, (poczta, 


wysyłamy franco odwrotną pocztą. 


iapier z fabryki Braci Fiattowskich w Bielsku, 


Próbki i cenniki na żądanie 
1981 6 Q 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


